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Na-^  Z Pr rac u telegrafują pod d. 11. zm.: 
Agm iestnik  udał się do Wiednia, jak zapewniają, 
2  dla zaciągnięcia u rządu informacji jak pestą- 
p p i ć  wobec uchwalonego przez sojm styryjski 
| |  r e g u l a m i n u  s e j m o w e g o ,  mianowicie

Wobec postanowienia, że po odpowiedzi na m 
t e r p e 1 a c j ę może nastąpić dyskusja. Na ra-
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zie namiestnik postanowił nie dawać odpowie
dzi na interpelacje.1' A więc przykład sejmu 
naszego nie pozostał odosobnionym.

W  s p r a w a c h  w o j s k o w y c h  podaje 
Bohem,a następujący komunikat półurzędowy : 
„Zapowiadane projekt a ustaw i przepisy wy 
konawcze, ntiauowicie co do normaliów awan
sowych i emerytalnych, tudzież przeobrażenia 
sztabu jcneralnego, nie tak rychło się ziszczą  
jak zapewniano. Pod względem innawacyj, or- 
g&D\zacy, itp. przekonano się ostatuieini laty, 
że wszystko nowe musi być do okoliczności za
stosowane, inaczej rzecz nowa będzie musiała 
jaszcze nowsza być zastąpiouą ; a należy prze
cie wydawać tylko rzeczy doskonaie. Normalia 
awansowe, które jak wiadomo nie zupełnie zy 
skały  aprobatę cesarza, oddano komitetowi dy
gnitarzy wojskowych do przerobienia ; obrady 
ostateczne jednak, skiukiem nieprzewidzianych  
okoliczności, musiano na razie odłożyć. Ustawa  
o emeryturach wojskowy cli potrzebuje tylko je
szcze zatwierdzenia przez, sejm węgierski ; se 
sja tego sejmu już się jednak chyli ku końco
wi, i jest tam tyle innych spraw arcypiluyeh do 
załatwienia, więc ustawa emerytalna będzie do 
sesji przyszłej odlożouą. Ustawa o sztabie je-  
neralnym ma już w listopadzie rb. wejść w 
życie , na razie jednak wszystko pozostanie po 
dawnamu, co posłuży oficerom, do sztabu przy
dzielonym. bo mają znowu pól roku czasu s ta 
rać oię o wcielenie do sztabu jeneralnego."

Suma, której minister wojny zażąua od de
legacji na polepszenie żywienia dla armii, w y 
niesie 3 mil. złr.

" W ęgiersk i m in is t e r  w y z n a ń  i o ś w ia 
ty  wydal do przełożeństw wszystkich wyznań, 
tudzież do wszystkich jurysdykcyj następujące 
rozporządzenie: , Rząd, zważywszy, że wspie
ranie szkół krajowych przez zagraniczne rządy 
albo ciała prawodawcza, z samodzielnością pań
stwową pogodzić się nie daje, orzekł z powodu 
wydarzonego wypadku ogółem, że istniejącym 
w kraju wyznaniowym, tudzież przez gminy, 
korporacje, towarzystwa albo osoby prywatne 
utrzymywanym zakładom szkolnym, wszelkiego 
bez wyjątku lodzaju i stopnia, a taksamo też 
wyznaniom i kościołom, nie wolno pod żadną 
formą ani upraszać ani przyjmywać od obcych 
państw, tudzieZ od ich panujących i rządów po
mocy lub wsparcia materjalaego. iY tzelkie prze
kroczenia tego zakazu mają być podane do w ia
domości ministra “ Rozporządzenie to zostało 
oraz udzielone ministerstwu spraw zagranicz
nych.

Wspomniany tu wypadek odnosi się do par
lamentu rumnńskiego; wszelako dotyczyć może 
innych także monarchów, rządów i parlamentu. 
Wiedeński korespondent, Czasu powiada: Roz

porządzenie to rządu węgierskiego sprawiło we 
Wiedniu o tyle pewne wrażenie o ile sądzę, że 
może zajdzie potrzeba wydania podobnego okól
nika także i w Pr/.edlitawii." Naturalnie, że 
ca le  rozporządzenie właściwego celu uJiybió 
musi, s k ł io  nie zakazano przyjmowania pomocy 
i wsparcia także od prywatnych osób i korpo 
racyj; i skoro zakaz taki jest niemożliwym do 
skontrolowania, a nawet wydać go nie można. 
Zakaz powyższy jest, wymierzonym przeciw Ru
munii, ale'nie zapobiegnie agitacji rządu ru
muńskiego ani też moskiewskiego w krajach ko
rony węgierskiej."

Nowa Presse donosi, że B a n l i a n s  udawał 
sie był z Neryi do Weueeji nie w sprawach fa
milijnych, ale aby uzyskać posłuchanie u cesa
rza; 'otrzymawszy jednak odpowiedź odmowną, 
coprędzej wrócił do Neryi.

Spór belgijski i artykuł wojowniczy dzien
nika Post, zaniepokoiwszy całą Europę, oddzia
łały też na prasę moskiewską, i obudziły w niej 
uśpione nieco t r a d y c j e  p a n  s l a w i s t y c z n e .  
W ystąpiła więc na wierzch ulubiona przez nią 
kwest ja clirześciańsko-słowiańskiej braci, jęczą
cej pod jarzmem tureckiem. Gorącym atramen
tem napisany artykuł wstępny Gołoso tak po
wiada; „Sytuacja na półwyspie Bałkańskim u- 
porczywie napiera się rozwiązania kv.est.ji. Tur
cja ostatecznie wykazała nieudolność istnienia 
jako państwo. Moskwa nie może dłużej zatykać  
uszu na głos uciśnionej jej braci clirześciańsko- 
słowiańskiej. Naturalnymi spadkobiercami Tur
cji byłyby ludy słowiańskie Bałkańskiego pół
wyspu.' Moskwa me mogłaby ścierpieć, aby ja
kiekolwiek silne państwo weszło we władanie  
Bosforu, tego klucza do moskiewskiego morza 
Czarnego. Jeśli książę Milan serbski pragnie 
pozostać pod opieką dyplomacji europejskiej, i 
nie życzy objąć przywództwa w walca przeciw 
Turcji, to mógłby przecie wziąć pod rozwagę 
tę okoliczność, ż e w S e i b ń  istnieje jeszcze  wiele, 
stronników księcia Karageorgiewieza, i żó naj
bardziej popularnym księciem pomiędzy w szy st
kimi Słowianami w Turcji jest książę czarno
górski, Ni koła. 150.000 wyćwiczonej armii serb
skiej w połączeniu z 30.000 Czarnogórom w mo
głoby bez dalszych sojuszników podołać armii 
tnreckie.j. Rosja mogłaby dalszemu rozwojowi 
przesilenia na Wschodzie tylko dopóty spokoj
nie przypatrywać się, dopóki iune pańsiwa spo
kojnie pod tym względem się zachowają." Pro
wokacyjny ten artykuł rozumnie zaczęty, rozu
mnie, oczywiście, ze stanowiska logiki moskiew
skiej, zakończono tak, jak zwykle kończy cy
gan, pozbawiony humoru.

Liberały pruscy spodziewają się, że już na 
początku przyszłego tygodnia wniesiony będzie 
w sejmie projekt do ustawy, z n o s z ą c e j  ró  
ż n e  z a k o n y .

Podług tego projektu wszystkie zakony i 
kongregacje katolickie byłyby rozwiązane w 
ciąga pól roku; dłuższy termin (do dwóch lat) 
pozostawiónoby tylko takim stowarzyszeniom, 
które się trudnią wychowauiem; nadal zaś i s t 
nieć mogłyby tylko te" zakony, które się po
święcają pielęgnowaniu chorych; wszakże byłyby 
tolerowanemi, potrzebowałyby specjalnego przy
zwolenia ministra wyznań, które oczywiście w 
każdym razie (liberały powiadają: w razie nad
użycia, ale niewiadome czyjego: czy ministra 
wyznań, czy zakonu ?) mogłoby być cofnięte. 
Majątek zniesionych zakonów i kongregacji był  
by obrócony na pensjonowanie dawniejszych  
członków, a co do użycia reszty  dochodów i 
kapitału nakładowego, wniesionoby specjalną 
ustawę.

K s i ą ż ę  b i s k u p  w r o c ł a w s k 1 ma, z 
powodu 50letuiego swego jubileuszu kapłańskie
go, otrzymać od papieża płaszcz arcybiskupi.

Podług Germanii, Grant, prezydent Stanów  
Zjednoczonych, ma przesłać papieżowi podzię
kowanie za mianowanie kardynałem arcybisku
pa nowojorskiego, co już zapowiedział poseł a- 
meiykański przy rządzie włoskim. Ozyn ten b ę 
dzie u rzędów euk zaprzeczeniem tych insynuaej’, 
jakie niedawno objawiono w prasie i parłamen 
cie niemieckiem, jakoby katolicy juz i w Am e
ryce wywołali przeciw sobie niezadowolenie 
rządu, a ten gotuje się do kampanii przeciw  
nim.

Młodsze d z i e c i  eesarzewirza n i e m i e c- 
k i e g o  przybyły już do Anglik

Ekseesarzowa E u g e n i a zaniechała swej 
podróży do Hiszpanii.

Rząd angielski już mianował delegatów do 
komisji angielsko - foancuzkiej, mającej zbadać 
p r o j e k t  t u n e l u  K a l e t a ń s k i e g o .

Nowa ordynacja drożna stanów1 bardzo 
ważuą potrzebę dla księstwa Poznańskiego. 
Parę lat temu była silna w  tej sprawie agitacja 
pomiędzy włościanami. Posłowie poznańscy na 
sejure berlińskim kilKakrotnie interpelowali 
rząd o projekcie do ordynacji drożnej. Otóż 
rozchodzi się wiadomość w, kołach parlamentar
nych, pisze Dziennik Poznański, że szczegółowy 
przodłoiony będzie p r o j e k t  do o r d y n a c j i  
d i o ż n e j  d l a  W.  ks P o z n a ń s k i e g o  
w bieżącej jeszcze kadenejj.

Lud górnoszląski domaga się sejmików re
lacyjnych na gra lt. Z w^ątkiem jednak ks. 
Edwarda Radziwiłła, nikt z posłów nie umie 
tak dobrze po polsku, ażeby mógł ludowi zdać 
sprawę ze swych czynności. To powinno być 
wskazówką dla Szlązaków na przyszłość, ażeby 
na posłów' wybierali tylko Polaków.

O i l  w r ó t .
Bismark się cofa na razie. W tych 

głowach streszcza się obecna sytuacja euro
pejska, w ostatnich dniach taK gioźnie za
rysowująca się. Już naw et i pruskie dzien
niki przyznają, że kanclerz niemiecki poniósł 
klęskę i we W łoszech i w Belgii, a naj 
większą w Londynie. C hciał on walkę swą 
przeciwko kościołowi katolickiem u przen eść 
na międzynarodowe pole, spodziewając się, 
iż tym sposobem zgniecie orędzoj przeciwni
ków swych i w Niemczech. W ięc najprzód 
rozpoczął od B elgii. Ambasador niem iecki 
w Londynie dwa ra/,y próbował skłonić i 
dawniejszego i teraźniejszego ministra spraw  
zagranicznych do dyplomatycznej in terw en 
cji w B elgii, w celu zniewolenia jej, ażeby 
wstrzym ała agitację katolików belgijskich  
przeciwko prześladowaniu kościo ła  katolic
kiego w Prusiech. I obaj m inistrowie au 
giclscy  odmowną dali ambasadorowi niem iec
kiemu odpowiedź. Nie powstrzym ała jednak 
Bismarka ta przestroga i w ystosow ał był 
ponowną notę do Belgii, wystawiając jej 
ootrzebę zmiany konstytucji i ustawy karnuj 
belgijskiej, ażeby biskupi belgijscy nie mogli 
sw ych sympatji objawiać dla prześladowa 
nych katolików niemieckich.. A notę tę lca 
zał odczytać angielskiemu m inistrow i, pró
bując po raz trzeci wpłynąć na Anglię.

Poprzednio gabinet a n g ie lsk i, cho
ciaż odmówił urzędowej interwencji dyplo
matycznej, jednakowo przedstawienia czynił

poufne, tak iż król belgijski i m inister
spraw’ zagranicznych osobiście starali się
wpłynąć na biskupów belgijskich, ażeby za
niechali manifestacji w spółczucia dla ka
tolików niem ieckich. L iczył w ięc teraz B is- 
mark na to, iż gdy jeszcze silniej naprze 
na Belgje i o tem zawiadomi gabinet au- 
gielski, to /iiig lia , unikająca w szelkich za- 
wikłań, n iezawodnie i do urzędowej inter
wencji dyplomatycznej przystąpi Tymczasem  
zawńódł się fatalnie. Ar.glja przeciwn.e, u- 
U ier d z iła  tylko gabinet belgijski w jego  
uporzo, a od interw encji usunęła się st£
110WCZ0.

B ezpieczeństw o angielskich Indji i bez
pieczeństwo B elg ii są dla A nglii najważniej- 
szami kwestjami politycznemu, w których zaw 
sze okazywała się nieugiotą, chociażby przyszło  
aż do wojny. I w tym razie, n.o odstąpił 
gabinet angielski od tej tradycji swej.

A może byłby Bism ark jeszcze dalej 
zaostrzał swój spór z B elgią, gdyby me był 
nastąpił zjazd wenecki i seideczne zbliżenie 
się między Austrją i "Włochami.

Zdawało się Bismarkowri, że Tyrol w ło 
ski, Tryest w łoski i daimackie miasta w ło -  
•kie, będą wieczną, kością niezgody między 
Austrją a W łochami, i że z tego powodu 
uigdy porozumienie zupełne między W iedniem  
a gabinetem włoskim  nie nastąpi, gdyż W ło
chy będą liczyć zew sze na to, że k ied jś  
przy pomocy N iem iec będą m ogły i te z ie 
mie zagarnąć! A le gabinet w iedeński sko 
rzystai z niezadowolenia i z zaniepokojenia, 
jakie w yw ołał w gabinecie włoskim  Bismark, 
żądaniem, ŁŻeby cofnięto ustawę, gw arantu
jącą papieżowi swobodę i niepodległość Zbli 
żono się wtedy do W łoch, i zawiązano z 
niemi najserdeczniejszą przyjaźń.

A tu Bismark uważał W łocny za najpou- 
fuiejszych swych sprzymierzeńców, których  
używać ch cia ł i jako taran przeciwko papie 
żowi, i jako hareownika przeciwko Francj., 
z powodu N izzy i Sabaudji, a nawet w ra
zie potrzeby za hartownika przeciwko Au- 
strji. N agle w tych w szystkich  rachubacn  
się zawiódł. A nastąpiło to równocześnie 
p n w io  z fiaskiem w Londynie.

Łatwo więc pojąć rozdrażnienie, jakie 
panowało w przeszłym tygodniu w berlm  
skini gabinecie. Z początku zaczęto się obu 
rzać i grozić, ale później widocznie się zre 
tiekiowano, osobliwie, gdy tak m inister a n 
gielski, jak i Austrją i Yv łochy podsuwały 
sposoby wycofania się, jak to w dyplomacji 
zwykle w podobnych razach s ię  dzieje. C hw y
cono się w ięc w Berlinie tej drogi, i już 
pozawczoraj telegram doniósł, że ściśle u- 
rzędowa nProviuzial Correspondenz" już w 
ogóle odwołuje przeszłotygodniowe alarmu
jące artykuły półurzędowe. Zdaje się, iż po
stanowiono w Berlinie wycofać się, przynaj
mniej na raz:e, z prztniesieuia walki prze
ciwko kościołow i katolickiem u na pule m ię
dzynarodowe, i zaniechać dalszych nacierań  
na Belgię, i daiszego domagania się u gabi

netu w łoskiego o cofnięcie ustawy gw aran
cyjnej.

Jest to od czasu pokoju wersalskiego  
pierws-.e. najoczywistsze niepowodzenie Bis- 
marka, które nietylko zaszkodziło jego po
wadze na zewnątrz, ale nawet u popleczni
ków jego dotychczasow ych w Niem czech wy • 
w ołało niezadowolenie, i pobudziło do roz
myślania nad całą polityką kościelną że la 
znego kanclerza. Kto wie czy to niepow o
dzenie, nie stanie się początkiem dalszych, 
jeszcze dotkliw szych niepowodzeń.

D la innych mocarstw to niepowodzenie 
Bism arka ten odniosło skutek, że odzyskały, 
przynajmniej po części, swą samodzielność. 
Tyczy to się głów nie Austrji i Włoch.

Posiedzenia sejmowe
Szóste posicćLenie d. i 3  kwietnia.

Początek posiedzenia o godz. 11. min. 33.
Przewodniczący marszałek Alfred kr. Po

tocki, komisarz rządowy p. Bąrtmański.
Komisja l u s t r a c y j n a  (uo sprawozda

nia z czynności Wydziału krajowego) ukonsty
tuowała się, wybierając przewodniczącym p. 
Hoppena, zastępeą p. Dunajewssiego, sekreta
rzem p. Spławińskiego.

Komisja s t a t u t o w a  uorganizowała się 
vrybieiając przewodniczącym p. Smolkę, zastęp
cą ks. Czartoryskiego, Sekretarzem p. Waj- 
garfa.

Prezydjum namiestnictwa składa do laski 
marszałkowskiej trzy przedłożenia rządowe a 
mianowicie :

1) Projekt do nstaw y w zgięaem  przem ia
ny zaw artych w usuawach miar i w ag na mia
ry i wagi m etryczne, z dołączeniem  motywów  

-do tej zmiany.
2) Wniosek z projektem rządowym do u- 

stawj o ochronie wtasności pclowej z dołącze
niem sprawozdania zawierającego mety wa do tego 
projektu.

3) Sumaryczny preliminarz funduszów in- 
demaizacyjnych dla Galicji wschodniej i zacho 
dniej i W ielkiego księztw a krakow skiego na 
rok i815. N adeszły petycje:

1) Kreutzer JaKób, lekarz w Tarnowie w 
sprawie złożenia go z urzędu ordynarjusza 
szpitalnego 2) W asylkow a gmina, względem  
wypłacenie 553 złr. 59 ct. za budowę drogi 
czortkcw sko-sekalskiej. 3) Roztoki gmina, o 
wynagrodzenie za grunt, na wybieranie szrtru  
dla publicznej d io g ; oddany. 4) Jeziorko gmina 
o polecenie urzędowi podatkowemu w Tarno
brzegu wypisania gospodarzy z Jeziorka, k tó
rzy podatek gruntowy w Grębowie opłacają. 5) 
Kostbeim Aniela o zarządzenie budowli wu 
dnych po prawym orzegu Sanu pod Zarzeczem . 
6) Zarzecze gmina o zarządzenie budowli w o
dnych nad Sanem w Zarzeczu. 7) Cyga P iotr, 
naczelnik gminy Jad ow n u i o rewizję ustaw  
kraj., o przedłożenie pytania czyli ustaw y te  
mają być nadal pszostaw ionę lub nowemi za
stąpione i ezyli ustaw odaw stw o nowe d la  kra
ju uależeć ma do sejmu lab do Rady państwa- 
8) K olbuszowa, W ydział Rady powiatowej z 
protestem przeciw uchwale W ydziału krajowe
go do T. 2.950/75 w spraw ie budowy drogi z 
Rzeszowa do Nadbrzezia. 9) Kolbuszowa, W y
dział powiatowy o wyjednanie by urlopnikom  
wojskowym udzielano na podróż mundury. 10) 
Tenż# W ydział pow iatow y w  przedmiocie zara
dzenia szerzącemu się pijaństwc. 11) Tenże W y-

Kronika krakowska.
(List i odpowiedź).

W ielm ożny P rzecię tn y K ra k o w ia n in  w  Krakouńe.

Kochany panie Przećętny !
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Jak panu wiadomo, opuściłem Kraków z 
obawy tworzącego się pod nim wulkanu, i uda
łem się do Lwowa, gdzie przebywam obecnie, 
ni" mógłbym więc napisać kroniki krakowskiej, 
gdybyś tui pau nie raczył dostarczyć do niej 
materjału, o który niniejszem npraszam. P ra
gnąc się za tę uczynność wywdzięczyć według 
możności, opowiem panu, kochany panie Prze
ciętny, jak ja się tu b a w i ę  we Lwowie.

Z początku nudziłem się okropnie. Ani po
siedzenia sejmowe, które zresztą odbywają się 
dotąd co drugi dzień, a trwają ledwie po go
dzinie. ani występy w operach pani Casanowa 
de C*,peda, ani kołomyjka i kozak, odtańczone 
w teatrze rnskim, ani wreszcie „Messe sole- 
nelle" Rossiniego, tęsknoty mojej za ukochanym 
Krakowem rozprószyć i czoła mego rozpogo
dzić nie mogły. Nostalgja mnie pożerała i już 
myślałem, czy się w nurty Pełtwi nie rzucić, 
aby się tym sposobem raz zakończyło moje 
życie tułacze, ale oto w tych dniach byłem 
świadkiem takiej wesołej hecy, jakiej nigdy w 
życiu jeszcze nie widziałem i nigdy zapewne 
bie zobaczę, chyba że dłużej pozostanę we 
Lwowie, od czego, oby niebo mnie uchroniło, 
niechaj pani Pobożność, jeśli łaskawa i jeśli 
mnie jak siebie samą (jako bliźniego) kocha, 
raczy wielce skuteczne modły swoje zanosić do 
Palia Zastępów.

Rzecz się tak miała, że pewien dziennikarz 
tutejszy założył się z pewnym artystą, że dwu- 
n*®tu przeciętnych losem wybranych Lwowian 
tak będzie umiał oblagować, że mu znaczną 
większością głosów przyznają słuszność, choć 
im będzie najbardziej niestworzonych rzeczy 
dowodził. Zakład stanął i nawet grnby. Dzien
nikarz zapowiedział odczyt z teorji prawa kar
nego, wybrano losem owych dwunastu i powie
dziano im że oni, a nie żadna inna krytyka, 
decydować będą o wartości tego odczytu. Zgo
dzili się poczciwcy na swoje role i przyrzekli 
najsumienniej zawyrokować pod przysięgą.

Odczyt odbywał się w poniedziałek i wto
rek, w sali stosunkowo małej, ale napebanej 

do nieuwierzema.

Dziennikarz obrał sobie za temat dowieść, 
primo, że ten kto sprzedaje drugięinu kamieni
cę albo fabrykę, dopuszcza się o s z u s t w  a, je
żeli kupującemu nie powie, ile mianowicie któ
ry z czynszownilców tej kamienicy, albo z ro
botników tej fabryki winien jest zaległych po
datków c. k. skarbowi lub też innych prywa
tnych długów różnym swoim w,erzycielom; *e.- 
cunelo, że ten, kto włożył pieniądze w jaki in
teres i potem występując z tego interesu, wy
cofuje swój kapitał, już tym samym ukiem  
bisrze o d s tę  p n e, tertio wreszcie, że jeśli kto 
drugiemu zarzuca przywłaszczenie sobie jakiej 
sumy, i zosianie za to zaskarżonym o obrazę 
czci, to nie potrzi baje nawet próbować dowo
dzić, że istotnie przywłaszczenie miało miejsce, 
ale uiu wystarczy p o w i e d z i e ć  i również n i e u d o  
wadniać, że ów obrażony, jakkolwiek może nic 
sobie nie przywłaszczył, lecz się dopuścił ra 
bunku jakiej kasy, oraz sfałszował kilkadziesiąt 
weksli.

jakkolwiek z geniuszami bystrością umysłu, ry
walizować nie masz pretensji, i sam mi kiedyś 
mówiłeś, że gdyby był Szwarc prochu nie wy
nalazł, tobyś z pewnością wynaleźć go nie pró
bował? A zarazem chciej mnie pan zawiadomić, 
o co się teraz modli pani Pobożność? i jak się 
bawiła na balu u pp. P.? dlaczego na ostatniem 
posiedzenie Rady miejskiej nie było mowy o 
tern, że plany Sukiennic i szkoły żeńskiej są 
już poprawione, skoro miały być poprawione w 
przeszłym tygodniu, i dlaczego dyrektor policji 
p. Euglisch nie dostał jeszcze dymisji, skoro, 
jak donoszpŁ .Sskice, zakazał „Diamatu bez na
zwy", wydanie bowiem takiego zakazu byto 
krzyczącem nadużyciem ze strony p. dyrektora, 
do którego, jak wiadomo, cenzura teatralna 
wcale nie należy? Donieś mi pan o wszyst-kiem. 
o czem wiesz, i uiUj mnie w życzliwej pamięci 
tako swojego powolnego1 sługę

Jak ów dziennikarz tych założeń dowodził, 
tego nawet w setnej części powtórzyć bym 
nie potrafił. Powiem panu tylko, kochany panie
P rz e c ię tn y ,  że było to  p ra w d z iw e  pas tw ien ie
się palestranckiej zręczności nad powołaną do 
wyrokowania dobrodu.>znością losem wybranych 
poczciwców, była to liajkomiczniejsza igraszka, 
jaką sobie kiedykolwiek zrobił człowiek, wpra
wny w gadanie, z ludźmi, do myślenia niewpraw
nych. Gdy przyszło do wydania wyroku, owi 
dwunastu zamknęli się na osobności, i wypo
czywali przez trzy godziny, aby nie wypowie
dzieć swego zdania pod wpływem oszołomienia, 
w jakie ich ta szermierka językowa wprawiła, 
ale pokazało się, że i trzech godzin nie było 
dosyć, bo ośmiu z pomiędzy nich orzekło, że 
ów dziennikarz ma słuszność, a w  liczbie tych 
ośiniu, którzy się tak fatalnie oblagować dali, 
jeden miał być, jak powiadają, profesoiem! Czy 
nważasz pan, panie Przeciętny, — profesorem! 
Tutaj nad Pełtwią są profesorowie, w których 
w biały dzień wmówić można, że jest noc... i 
tutaj nad Pełtwią, zapewne w skutek sąsiedz
twa tej rzeki, ludzie tak potracili powonienie, żr 
na dwunastu losem wybranych, ośmiu, jeżeli już 
nie inteligencją, to przynajmniej węchem poczuć 
nie może, iż ktoś z nich drwi w żywe oczy!

Napisz mi pan otwarcie swoje zdanie o tym 
wypadku, panie Przeciętny, bo js słowo daję 
każdemu, że gdybyś pau był na miejscu owych 
ośmiu, tobyś się tak daiece oblagować nie dał,

Lwów d. 14. kwietnia 1875. Omikron.

P . S. P r z e p r a s z a m ,  że na  k o p e rc ie  nio Ty
tu łu ję  p a n a  cz łonk iem  akadem ii  um ieję tności ,  
a l e  w in ien  temu. p. S zu jsk i ,  k tó ry  w ła ś n ie  w g a 
ze ta c h  -ogłosił,  że n ie każdy  d o ro s ły  K r a k o w ia 
nin, um ie jący  c z y ta ć  i p isać ,  ma p ra w o  do tego 
ty tu łu .

Do Wielmożnego Gmikrona we Lwowie.

Kochany panie Omikron!
Pytasz mnie pan o tyle rzeczy, że- nie wiem 

ud której zacząć. Najprzód więc donoszę pana. 
że była u nas Rękawka bal pod Baranami, ku- 
medja konkursowa „Kupno i sprzedaż", Virchow 
i różne inne uroczystości. Na Rękawce natural
nie byłem, na balu była pani Pobożność, kome
dia wcale mi się nie podobała, a co do Virclio 
wa, tom go już w żywe oczy nie w>dział, i do
wiedziałam się o nim dopiero z gazet. Opowia 
dano u Fuchsa, że to jest jakiś antropolog, co 
ludziom z czaszek wróży, i że oglądał czaszkę 
dr. Kopernickiego, bo chce dzieło napisać o 
czaszkach krakowskich. Ja tam w to nie wie
rzę, choć tak gadają, bo gdyby miał pisać ta
kie dzieło, toby przecież zaczął od zrewidowa
nia mojej czaszki.

Co się tyczy p, Englischa, to sam przecież 
panie Omikronie donosiłeś kilka tygodni temu, 
że nie on ale cenzura teatralna zakazata .D ra
matu bez nazwy." Chętnie przyznaję, że Szkice 
są dobrem pismem, ale zanadto niedawno wy

chodzą więc nie miał y  jeszcze czasu obeznać 
się dokładnie z obowiązującemi u nas przepi
sami, i niekiedy pod tym względem popełniają 
pomyłki. W zbiorze Hankiew cza na sir. CCII 
i w zbiorze Tliaa, na stronnicy nie wiem której, 
jest przecież wyraźnie napisano, że cenzura te
atralna v  Krakowi# należy nie do dyrektora 
policji, ale do c. k. delegata namiestnictwa, więc 
p. delegat zakazał sztuki, a nie p. Englisch, 
który nawet rękopismu jej widzieć nie mógł. 
Co było powodem zakazu nie wiem, ale kiedy 
p minister zakazuje coraz to nowych rzeczy, 
jak łnstorja Schmidta, „Wieczory ood lipa", a 
niedawno podoDnc zakazał, żeby Poiska przed 
stu laty miała jakiekolwiek granice, to wolno 
i p. delegatowi zakazać powstania z 1863 roku,
0 które ni podobno „Dramat bez nazwy" traktu
je. Nam to nawet może wyjdzie na dobre, bo 
gdy p. delegat wszystkich naszych dawniejszych 
powstań zakaże, to Stańczyki nie będą mieli 
czego wyszydzać i stracą rację bytn, będą się 
więc musieli do jakiego pożyteczniejszego stron
nictwa przyłączyć. Taka jest moja polityka, a 
choć mi nieraz mówiłeś, panie Omikronie, że 
jestem nietęgi polityk, zdaje rai się że przy
znasz, iż nieźle byłoby, gdyby się moja kombi
nacja ziściła. Już ja, jaki sobie jestem to je 
stem, ale z poniewiaraczam5 szlachetnych usi
łowań narodowych nigdy nh  trzymam, i choć 
Stańczykom mc Rie mówiłem, bo gdziebyra ich 
tam przegadał, ale gdy plwali na ostatnie po
wstanie nasze, tom się zawsze na nich obu
rzał.

Ale zagalopowałem się z polityką, a tu je 
szcze tyle jest do pisań.a.

Że iwowsk’ dziennikarz ośmiu lwowskich 
kołtunów przegadał, temu się bynajmniej nie dzi
wię. My tn oddaw.ia wiemy, że u was w róż
nych sprawach bardzo opaczne wypadają sądy. 
Był przecież raz historyczny wypadek, że tacy 
sami wybrani losem kołiunowie, zadecydowali, 
że pewien jegomość w habicie, który zesmyczyi 
grubą sumę z kasy klasztornej i cuciał zmykać 
z nią dc Ameryki, ale go złapano we Lwowie, 
został uznany aniołem niewinności, bo się tłu
maczył, że co klasztorne to uważał za swoje i 
że zresztą byłby te pieniądze ratami z Ameryki 
odsyłał. Kiedy taki jeden mnich iróg> tak obła 
gować pięcia, cóż dziwnego, że ów dziennikarz 
oblagorał ośmiu, — ale spióbujże' no jednego
1 drugiego p-zysiać do nas, a chybabym je nie 
należał do sądu, jeżeli mu się oblagować damy. 
Co nam tu ul przykład p. Pryliński i p. Po-

1 kutyński nie nagadał o owoich planaeh, a my 
przecież nie i nier. Wolimj nie mieć wcale Su
kiennic, niż mieć banialukę na Fynku, wolimy 
czekać rok jeszcze na szkołę żeńską, dla któ
rej już się przecież znalazło miejsce na Scho 
lastyce, niż mieć ja podłng planów* niezupełnie 
odpowiadających wszelkim wymaganiom. D o
brzeć więc zrobił, pani# Omikronie, żeś zarę
czył iż u nas me udałoby się tak głudko ow e
mu dziennikarzowi, anroouję to najzupełniej i 
podpisem moim potwierdzam.

Kiedym jednakże wspomniał o p. Pokutyń- 
skim, to niech m. wolno będzie pożalić się na 
niego. Bi duje on dom dla szwagra swego, p. 
Aleksandra Kremera, naprzeciwko kościoła ks. 
Emerytów, i oto już od półroku jeżeli me w ię
cej, leżą przed tym domem ogromne kupy ru 
mowisk, które tamują komunikację, a miastu 
bardzo nieporządny pozór radają. Gdyby to 
jacy zwykli śmiertelnicy robili, tooym się nie 
dziwił, ale p. Pokutyński i p. Krerner! Pan Po- 
kutyński został przecież członkiem komisji upo
rządkowania miasta, powrnieu się więc poczu
wać przynajmniej do nierobienia nieporządku, 
a p Kremer od tylu lab porządkuje plantację, 
tak starannie każde ćdźbło trawy og-adza W y 
sokiem5 i wielce esietycznemi plotami z luDa- 
uych żerdzi, jak gdyby z przeproszeniem, niżej 
podpisany byt cielęciem aloo jeszcze trzydszem  
stworzeniem, któreby mu mogło wejść w szko
dę, —  tak świetny podał projekt urządzenia 
na plantacjach stawu, motywując go tem, że 
goy staw będzie, to dzieci miejskie w lecie pod 
okiem publiczności będą mogły używać kąpieli, 
i ter san. p. Kremer cierpieć może przed swo
im własnem domem, przez całe kwartały takie 
Kupy gruzu i śm ieci! Narusz pan o tem, panie 
Omikronie, niech ci panowie, którzy szerokim 
i wzniosłym poglądem obejmują porządek całego 
kiakusowego grodu, raczą raz z wyżyn swego 
posłannictwa spojrzeć na. haniebne niechlujstwo, 
jakie się zagnieździło przed ich własnym pro
giem, — wystarczy to z pewnością do usunię 
cia tej barykady, obrzydliwie kompromitującej 
miasto, które na uporządkowanie swoje zacią
gnęło łż  półtora miljona pożyczki.

A napisawszy, powracaj do naszego grodu, 
który cię jako swego historjografa z upragnie
niem wygląda. Nie obariaj się wulkanu, panie 
Omikronie, czyż nie wierzysz, że modły pani 
Pobożności wybuch od nąs odwrócą?

Kraków 15. kw ietnia .1875. Twój
Przeciętny Krakowinin.



ak-dział powiatowy w sprawie sporządzenia 
tów pośmiertnych przez urzędy gminne.

Petycje w sprawie robót wodnych na Sa
nie pod Zarzeczem na wniosek p. Firleja ode-

lustracyjna dzisiaj o czwartej, prawnicza zaraz, 
kultury krajowej dziś o ósmej wieczorem

Koniec posiedzenia o godz. 12. min. 42. — 
Następne posiedzenie w poniedziałek d. 19.

siano do komisji administracyjnej, zaś petycje kwietnia o godz. 11. rano.
Wydziału powiatowego Kolbuszowskiego w 
sprawie ustawy przeciw pijaństwu i sporządze
nie aktów pośmiertnych, na wniosek posia Ko
bylarza odesłano do komisji petycyjnej.

K o m i s a r z  r z ą d o w y  odpowiada na in
terpelację ks. Zawadowskiego, że w sprawie li
chwy zapadła uchwała sejmowa, wzywając rząd 
o wydanie odpowiednich ustaw. Namiestnictwo 
przedłożyło tę uchwałę sejmową ministerstwu 
z poparciem, tymczasem w Radzie państwa po
ruszył ten przedmiot samodzielnie p. Rydzow- 
ski i zapadła rezolucja, w zjw ająca  rząd, aby 
obmyślił odpowiednie środki celem zapobieże
nia lichwie, którą wyniszcza mniejszych w ła 
ścicieli w Galicji, na tej zatem drodze sprawa  
ta załatwioną zostanie.

Poseł W ładysław hr. B a  d e  n i  jako cz ło 
nuj; Wydziału krajowego zawiadamia Izbę, że 
w sprawie taryf kolejowych W ydział uchwalił 
wystosować memórjał do ministerstwa, gdy j e 
dnak nim ten memórjał został wyprawiony, 
sprawa ta w skutek wniosku p. Wolańskiego  
poruszoną została w sejmie, W ydział przeto 
postanowił pozostawić akcję sejmowi, wnosząc  
tylko, aby wypracowany memórjał Izba pizeka-  
zala komisji. Mówca stawia ten wniosek jako  
nagły.

Izba uchwala nagłość i odsyła memórjał 
do komisji administracyjnej bez czytania,

Memórjał ten jutro w całości umieścimy w
G azecie '.'

P ose ł  hr. G o l e j e w s k i  jako przewodni
czący komisji petycyjnej zawiadamia o pety
cjach. przekazanych przez tę komisję komisjom-, 
drogowej, prawniczej i edunacyjnej, tudzież 
przypomina, że posiedzenie komisji petycyjnej 
odbywają się co dzień o 10., wzywa zatem 
członków, ażeby na nie przychodzili, gdyż do
piero o 1 lej doczekać się można kompletu, k ie 
dy już się zaczyna posiedzenie sejmu.

Na porządku dziennym jest pierwsze czyta
nie przedłożenia rządowego z zamknięciem ra 
chunków funduszowi ndemnizacyjnych; odesłano  
do komisji budżetowej.

Z porządku dziennego następuje pierwsze 
czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w  
przedmiocie organizacji zakładów leczniczych  
we Lwowie i Kulparkowi* Sprawozdawcą jest 
poseł Serwatowski

Odesłano do komisji administracyjnej.
Następnie p. Skwarezyński wnosi do pierw 

szego czytania sprawozdanie Wydziału krajo* 
wego o stanie szkoły  krajowej gospodarstwa  
leśnego, o wydatkach na szkoły weterynarji 
preliminowanych na rok 1876, tudzież sprawo
zdanie z wniosku p. Skrzyńskiego w przedmio
cie utworzenia biura górniczego

Sprawozdanie o wydatkach na szkołę  we
terynarji odesłano do komisji budżetowej, dwa 
inne zaś do komisji kultury krajowej\

Sprawozdawca p. Pietruski wnosi do pierw
szego czytania sprawozdanie Wydziału krajo
wego w przedmiocie tłumaczenia ustawy krajo
wej z d. 2. maja 1873 r., o stosuukach praw
nych stanu nauczycielskiego.

Odesłano do komisji edukacyjnej, z 9. cz łon
ków złożonej.

Z porządku dziennego przystępuje Izba do 
wyboru komisji edukacyjnej.

P ose ł  Wajgart zdaje sprawę z wyboru.
Głosujących było 93, konieczna większość  

47, o trzym ali: Czerkawski 69, Czyrniański 86, 
Dunajewski 88, Dzieduszycki 90, Majer 90, Saw- 
czyfiski 72, Stupnieki 91, Szujski 92, Chełmeeki 
50 głosów; w szyscy  zatem są wybrani.

Ostatni punkt porządku dziennego stauowi 
sprawozdanie komisji petycyjnej w przedmiocie 
dwóch petycji urzędników Wydziału krajowego, 
o przyzwolenie na udzielenie całorocznej zalicz
ki. Sprawozdawcą jest p. PodlewSki.

Po krótkich przemówieniach pp. hr. Gołe- 
jewskiego, Antoniewicza i Pietruskiego, zgodnie  
z wnioskiem Wydziału krajowego i komisji pe 
tycyjnej, Izba zezwoliła  na udzielenie zaliczek.

Komika drogowa zbiera się d. 18. o godz.
6. po południa, terytorjalna jutro o 11. rauo,

Porządek dzienny: 1) P ierw sze czytanie
przedłożenia rządowego z projektem ustawy  
względem zamiany miar i wag, znajdujących 
się w ustawach, na miary i wagi metryczne; 2) 
pierwsze czytanie przedłożenia rządowego z 
projektem ustawy o ochronie własności polo- 
wej; 3) drugie czytanie sprawozdania w przed
miocie rozłączenia gmin Obarzym i Temeszów  
w powiecie Brzozowskim, 4) Drugie czytanie  
sprawozdania w przedmiocie wniosku wyjedna
nia ustaw y co do ważności zapisu na sąd polu
bowny; 5) drugie czytanie sprawozdania w 
przedmiocie zakupna gruntu pod budowę gma
chu na pomieszczenie W ydziału krajowego i 
sejmu; 6) przyzwolenie na pobór doiatków  
gminnych; 7) przyzwolenie ua pobór myt; 8) 
sprawdzenie wyborów; 9) sprawozdanie komisji 
petycyjnej o petycjach.

śmiałość katolików, a Berlin zajęty pnrnocnemi 
Niemcami i Belgją wcale nie może przyjść z 
pomocą dawniejszym protegowanym. Takie fakta 
n. p. jak adres biskupów bawarskich do papie
ża, nazywający „przedsięwzięciem niegodziwem“ 
politykę przyjętą przez cesarza Wilhelma, nie 
ściągnął najmniejszej reklamacji z Berlina.

ławie odnośnie do drugiego ł trzeciego Ustępu in- z tego powodu pp. Janowi i  St. Dobrzańskiem

Ziemie polskie.

Przegląd polityczny.
A u str o -W ę g r y .  Ośm oddziałów styryjskie

go Towarzystwa rolniczego oświadczyło s ię  za  
utworzeniem I z b  r o l n i c z y c h ,  na wzór 
handlowo-przeraysłowych. Zdaje się, że i resz
ta Oddziałów do tego przystąpi, a wtedy ko 
mitet naczelny wniesie do rządu petycję o prze
dłożenie Radzie państwa projektu w tym przed
miocie. Zdaje się, że przeważna część Towa
rzystw  rolniczych Przedlitawii poda do ministra 
rolnictwa petycje w tym duchu.

Na 19 posłów południowo tyrolskich tylko  
9 w eszło  do s e j m u  t y r o l s k i e g o ,  a z  tych 
wniosło pięciu następujące o ś w i a d c z e n i e ,  
które też do protokołu posiedzenia pierwszego  
zaciągnięte zostało: „Wysoki sejmie! Posłowie  
wybrani podczas poprzednich sesyj tego sejmu 
z grup wyborczych, które ich na teu rok znów  
wybrały, mniemali dotychczas z własnego prze
konania i chcąc zadość uczynić zamiarom swych  
wyborców, iż nie powinni robić użytku ze sw e
go mandatu, ponieważ im się zdawało, że po
łożenie, jakie we włoskiej części Tyrolu spra
wiła ordynacja krajowa, wprost sprzeciwia się 
słusznemu prawu i interesom kraju, i ponieważ 
nie mieli nadziei zwrócić na teu zły stan uwa
gi tego W ysokiego zgromadzenia.

Skoro atoli przez wybory bezpośrednie do 
Rady państwa, stało się dia naszego kraju 
możebnem, poddać tejże nasze prawa i żądania  
do konstytucyjnego oceuiema, i skoro c. k. 
rząd oświadczył, że podejmie inicjatywę, iżby 
nasze stosunki prowiucjonalne uregulowane zo
s ta ły  w granicach, konstytucją określonych, u- 
ważamy za nasz obowiązek, w sposób jedynie 
dla nas możliwy, starać się o lepszy tok spraw 
administracyjnych, krajowi wspólnych. W tym 
celu i w tym duchu, porzucając zasadę absten 
cji, bierzemy udział w teraźniejszej sesji Wys. 
sejmu i zastrzegamy się przeciw wszelkiemu  
innemu tłumaczeniu naszego sposobu działania, 
któreby chciano ztąd wyprowadzić przeciw na
szej zasadzie odrębnej administracji, która za 
wsze była i będzie naszym i naszych wyborców  
uajgorliwszem staraniem, i naszą ustawiczną 
tendencją Wolą jest  naszą, aby tej zasady  
nieprzesądzano." (Podpisano:) dr. Karol Dordi, 
dr. Celestyn Mendini, br. Szymon Cresseri, br. 
Jan Ciani, dr. Cezary BerUgnolli.

B a w a rja . Ministerstwo bawarskie w p rze
dedniu nowej walki ze stronnictwem narodo- 
wem (katolickiem) ocknęło się w ambarasie. 
Po dymisji, niechętnie przyjętej od armii mi
n istra  wojny, jenerała Pranckha, dwaj inni 
członkowie gabinetu, mianowicie Pfeufer, mini
ster spraw wewnętrznych, i Lutz, minister w y
znań, czują jak pod ich stopami grunt się usu
wa. W monachijskiej korespondencji do ln de- 
pendance Belge ciekawe znajdują się szczegóły ,  
o usiłowaniach wybrnięcia z kłopotów obu tych 
mężów stanu, ludzi zresztą zdolnych, ale którzy  
nie mogli się oprzeć gwałtownemu parciu na
rodowców i powstrzymać wpływu tego stron
nictwa. W  miarę powodzenia, rośnie odwaga i

(Troska moskiewska o oświatę ludu.)
Rząd pruski udoskonalił system wynaroda-  

wiania. Szkoły  ludowe stały się w ręku jego 
niemałoważnem narzędziem. Po powstaniu 1863 
r. najazd moskiewski wziął się z gwałtownością  
zastosowywać na ziemiach polskich system pru
ski. Zaprowadzono więc, — pisze korespondent 
wołyński do Czasu, — szkółki w gminach, do 
których przysłano Moskali na nauczycieli.. W 
pojedynczych zaś wioskach diak miejscowy obo
wiązany jest uczyć dzieci wiejskie podług t e 
goż samego moskiewskiego patrjotycznego pro
gramu.

I figurowało to na papierze prześlicznie. 
Moskiewskie dziennikarstwo sławiło moskiew
ski postęp, adrairowało zupełne oczyszczenie  
ludu z wpływów polskien, jakby rószczką c z a 
rodziejską. jednem czarodziej&kiem słowem „byt’ 
po siemu" przeobrażenie go na moskiewski. Aż 
nareszcie minister oświecenia, któremu się zda
wało, że już spoczywać może na laurach za 
wykonanie zupełne i dokładne tej carskiej woli 
i gotując o tein szumne sprawozdanie, rozesłał  
po kraju wizytatorów szkółek ludowych, któ
rzy o wszystkiem, co dotyczy wychowania ludu. 
obowiązani złożyć mu szczegółowe raportu.

Niedawno objeżdżał po Wołyniu jeden z 
takicli wysłańców ministra oświecenia, człowiek  
prawdziwie wykształcony, nie wojskowy i nie 
biórokrata, jakimi zwykle rząd się posługuje 
w zwyczajnych i nadzwyczajnych zdarzeniach. 
W każdej miejscowości, do jakiej przybywał 
musiał się znosić z miejscowemi władzami, i 
nawet prywatnie odwiedzał niektóre domy wyż
szych czynowmków. Na jednem z takich pry
watnych zebrań głośno odezwał się o chybio 

, nyra celu wychowania ludu i dalekim bardzo, 
jeśli nie zupełnie niepodobnym do uskutecznie
nia z powodu dotychczasowego organizmu całej 
administracji krajowej.

Przepisy rządowe zostają w każdej gałęzi  
administracji tylko na papierze. Tak samo i co 
do wychowania ludu. Podług danego inu z mi- 
liisterjuin spisu szkół ludowych, jakie mają 
istnieć w gubernii wołyńskiej, okazała się nie
istniejących wcale szkół miejskich nie mała 
liczba, bo tylko 2.786, na które jednak w bud
żecie lninisterjurn oświecenia zaliczona je s t  po
tężna cyfra, corocznie wydawana na utrzymanie 
nie istniejących szkółek m iejskich; a suma ta 
pozostawała w kieszeniach czynowników roz
maitych, stanowiących jeden nieprzerwany łań 
cuch dla okradania rządu. I tu sprawdzają się 
słowa kniazia Dołgorukiego w jego dziele L a  
v ir i te  su r la  R u ssie : „D e bas en haut le men-
songe, dc haut en bas le vo l “

Z Izb y  sądowej.
(Proces p. Stanisława Dobrzańskiego przeciw 

D ziennikow i p o h k . o obrazę honoru.) (Ciąg dalszy.)
We wtorek o 10 godz. z rana przedłożył t r y 

bunał ławie przysięgłych sześć pytań, a mianowicie 
co do piorwszego inkryminowanego ustępn.

1) Czy oskarżony Henryk Rewakowicz je s t  w i 
nien, Że napisaniem i umieszczeniem w Nr. 39. 
D z. polsk. nstępn artykułu w kronice pod napisem 
„Proces w sprawie tea tra ln e j11 poczynającego się 
od s tó w : „pomiędzy zamilczanemi,11 a kończącego
się „nie uiścił11 p. St. Dobrzańskiego fałszywie ob
winił o zbrodnię ?

Na wypadek zaprzeczenia
2) czy oskarżony Henryk Rewakowicz je s t  w i

nien, że napisaniem i umieszczeniem tegoż nstępn, 
podając fakta zmyślone łnb przekręcone, p. St. Do
brzańskiego fałszywie obwinił o jak i  nieuczciwy, 
lnb honor każący, lnb taki czyn nieobyczajny, k tó 
ryby go w opinji publicznej poniżyć lnb w pogardę 
podać mógł?

Podobnej treści pytania przedłożył trybunał

kryminowanego
Zastępca oskarżyciela Dr. Rogalski wnosi u su 

nięcie pierwszego, trzeciego i piątego pytania, a l 
bowiem ze względu na trudności, jakieby przysięgli 
mieć mogli w pojęciu zbrodni, odstępnje od oska
rżenia z §. 497 n t. kar.

Obrońca Dr. Lubiński żąda, aby w pozostałych 
pytaniach zamiast słowa „nstępu11 położono „całego 
artyknłn .11

Trybunał nie przychylił się do tych wniosków, 
a  mianowicie nie przychylił się do wniosku Dr Ro- 
gaiskiego dlatego; Że po odczytaniu pytań od oska
rżenia odstępować nie można.

Następnją ostateczne wywody.
Dr. R o g a l s k i .  W o bec  długiego czasu, jak i  

ta  rozpraw a zajęła, poczuwam się do obowiązku 
tak w obec Wysokiego trybunału ja k  szanownej 
ławy przysięgłych streścić w kilku słow ach 
me przem ów ienie, a to tern bardziej że rzecz 
sama w sobie przedstawia się jasno. Popiera ąc 
przeto oskarżenie, będę się trzymał li tylko do 
starczonych przez rozprawę dowodów.

W łaściwie dotyczy oskarżenie tylko dwóch n- 
stępów inkryminowanych artykułów Dzień. j>o!xk. 
z których pierwszy powiada, że p. St. Dobrzański 
ściągai od artystów i przywłaszczał sobie podatki, 
a drugi, który obwinia p. Dobrzańskiego, że przy 
zeznaniu cesji praw swoich na rzecz p. Huberta 
zataił kwotę 2000 złr. reprezentującą także żale 
glości podatkowe, i Że przez to zatajenie w y ł u d z i ł  
wyższe odstępne.

Co do pierwszego ustępu, muszę przedewszyst- 
kiem dotknąć obrony obwinionego ad formalin, gdzie 
zarzuca p. St. Dobrzańskiemu, Że z tego samego 
powodu była wniesioną już  skarga przez pana D o
brzańskiego, którą przez zaniedbanie wniesienia w 
należytym czasie oskarżenia, zaniechano. Oskarżony 
mniema, że to zadawniona sprawa, która nie po
winna być wznawianą i że on za poprzednio rzu 
coną potwarz do odpowiedzialności pociąganym być 
nie może. Ustawa karna  jednak stanowi, że wykro
czenie lnb zbrodnia wtedy j e s t  zadawnioną , jeżeli 
w czasie przepisanym nie została ponowioną. Tym
czasem p. Rewakowicz ponawia! w ci ź swoje ataki 
na p St. Dobrzańskiego, o zadawnienin przeto po
przedniego przekroczenia w obce popełnianych po
wtórnie nowych przekroczeń mowy być nie może.

Przystępując teraz już  wprost do rzeczy, mu
szę zauw ażyć , że co do pierwszego artyknłn, to 
było tu wielu świadków przesłuchanych tak ze 
strony skarżącego ja k  i obwinionego —  świadków 
blisko interesowanych — a żaden, nawet najnie 
przyjaźniej usposobiony p. Hubert nie stwierdził 
tego, aby ściągano komu naleźytośoi podatkowe. 
Mniemam, że jeżeli ich p. Dobrzański nie ściągał, 
to nie potrzebuje dowodzić, iż nie mógł ich cho
wać do kieszeni i sobie przywłaszczyć. Gdyby n a
wet istotnie tak  było, że p. Dobrzański ja k ą  kwotę 
z podatków zatrzymał, to jednak jeszcze p. Hubert 
nie mógłby występywać z żadną pretensją. W szak 
sam przyznaje, iż winien j e s t  jeszcze zapłacić ak 
cepta p. St. Dobrzańskiego, do wysokości 1800 zł. 
czego dotąd nie uczynił.

Przystępuję do drugiego artyknlu. Słyszeliśmy 
Panowie świadków obecnych przy sporządzeniu i
podpisaniu cesji praw pana Stanisława Dobrzań
skiego na rzecz pana Huberta, — świadków, k tó
rzy wszycy jednomyślnie potwierdzili,  że o ża- 
dnem odstępneni mowy nie było; Że jedynie wyco 
fał się p. St Dobrzański z wkładek, jakie jego oj
ciec a względnie on, w przedsiębiorstwo włożyli

Rzecz przedstawia mi się tak , że p. Hubert 
zrobiwszy nieco niekorzystny in te r e s , jak zresztą 
wszyscy jego poprzednicy, chciałby teraz w spo
sób zupełnie niewłaściwy rewanżować swe straty , 
a raczej niepowodzenia i zmusić p .  St. Dobrzań
skiego do zwrotu mu takiej kwoty, ja k ą  p rzeds ta
wiają zaległości podatkowe. Z przesłuchania świad
ków je  nak okazuje się, że nietylko p. Dobrzański, 
ale i poprzedni dyrektorowie nie byli zbyt gorli
wymi w ściąganiu podatków. Jeżeli więc coś po
dobnego przy następnej dyrekcji się wydarzyło, to 
należy to przypisać malej gorliwości zarządu tea
tralnego o interesa fiskalne, ale nie upraw nia  p. 
Huberta  do obwiniania p. St., Dobrz. o zatrzymanie 
i zatajenie funduszów, których nigdy w swein ręku 
nie miał.

Nie mogę jeszcze pominąć kwestji wycięcia 
k ar tek  z przedłożonej przez p. Rewak. książki r a 
chunkowej, a to dlatego, ponieważ zarzuty  robione

mnaz
i UOll
bard:
ciszk 
gmac 
mi»st 
po trz  
w tyi 
two \

były tak głośne i tak częste w D zienniku poiskh  
że cala ta  historja ogromnie s traszną  się wydawał! 
Tymczasem tu, przy rozprawie zredukowała się d 
rainimnm.

Oto jak  świadkowie stwierdzili , wycięto kilk 
kartek z tego powodu, ponieważ umieszczone w nid 
drobne pozycje przeniesiono w snmach ogólnych W 
inne kartki.

Gdy nadto się zważy, że przesłuchanie świad 
ków nie pozostawiło żadnej wątpliwości, co do rzfi *arz 
tełności w prowadzeniu przedsiębiorstwa tak, Że 1 twieri 
calem postępowaniu nikomu z panów, stojących m r,wow 
czele tej instytucji nie można żadnego jakiegokol jedna 
wiek zrobić zarzutu, jasnem jes t ,  że historja o tyci s ta  p 
wyciętych kartkach w Dzienniku polskim  a i  di mnazj 
znudzenia powtarzana, była bajką w zlej wierz1 nadto 
kolportowaną. Proszę więc Panów, abyście na wszyst szkoli 
kie postawione wam pytania zechcieli twierdząc! mnaz, 
odpowiedzieć. a ia ji

P. S t .  D o b r z a ń s k i .  Po wywodzie mego za  Wydz 
stępcy pozostaje mi jeszcze tylko odeprzeć niektórl szkoli 
niedrukowaue zarzuty, które p. Rewakowicz pod W poi 
czas rozprawy przeciw mnie podniósł. (Przewodni zl., a 
c-zący wzywa oskaźzyciela, by mówił tylko o tern Magis 
co je s t  przedmiotem inkryminowanych ustępów.) przys

P. Rewakowicz zarzuca mi, że ściągnąłem po w 8ta 
datki ?. gaż i przywłaszczyłem je  sobie. Dla od giego 
parcia tego wystarcza przeprowadzony przy rozpra ces ars 
wie dowód, że ja nie zajmowałem się administracją rządo- 
Zaległości podatkowe miały być ś iiągane dopierł niego 
od 1. październ ika,  a ponieważ p. Hubert wstąpi' Sekcj 
na moje miejsce jeszcze 22. września, więc na nin finans 
już, a nie na mnie ciężył obowiązek ściągania po- nia > 0 
datków. bndże

P. Hubert usiłował przedstawić tn rzecz tak I 0®! t  
jakobym ja go naglił do zawarcia cesji , mając v snstrj 
tern jak iś  interes. Naturalną je s t  rzeczą, że niemifi j^ s t  t 
mi była spółka z panem Woleńskim , który v krajói 
odezwie w D zienniku polsk im  drukowanej, ogłosił °świa
że on sam obejmnje całe przedsiębiorstwo a j a  Huda
Konarski żadnego nie mamy prawa i nazwał na N iest 
samozwańcami, i chętnie przystałem na propozycji na °ś 
p. H uberta ,  którego p. Woleński sobie wyszukał n*e n 
iecz o nic mi więcej nie chodziło, ja k  tylko o wy ^bzefi 
cofanie moich wkładów. Nigdy nie brałem żadnegt nt* r  
udziału w obliczeniu długów, bo j a  nic o tem ait nc 'vv 
wiedziałem —  a te wykazy, które tu prodnkowano rz0ni< 
po raz pierwszy te raz  ujrzałem. J a k  mało się ad Pr ędz 
rainistracją zajmowałem, dowodzi ta  okoliczność, źi n^n c- 
nie wiedziałem nic o subwencji 6 .000 złr. , któru ^ s z y  
w Wydziale krajowym na rzecz tea tiu  wówczas 770.0 
zalegała ; o tein dopiero wczoraj się dowiedziałem ru0ho 
P. Rewakowicz wiedząc o t e m , że fakta podam n 
W D zienniku  są nieprawdziwe, z nienawiści do na 
zwiska Dobrzańskich, które noszę s ta ra  się wszel- r z y mj 
kie dii sposobami mnie oczernić. Chciejcie Panowie 8zko'J 
okoliczności te p r /y  wydaniu werdyktu uwzględnić, ProJel 

(Dokończenie nastąpi.) nowei
noweg
jęła
jednałZ lw ow sk ie j  l la d y  miejskiej.

Posiedzenie z dnia 16. bm., początek godz. 7 ®ze vs 
i pół wieczorem. iż wy

Po odczytaniu protokołu przez p. sekretarza , nie n 
jeden ze sprawujących obowiązek gospodarza, p. pić bi 
W a c h n i a n i n , robi uwagę, iż przy stole dzień- zjum, 
nikarskim widzi osoby, które nie mają nic współ- traiti 
nego z dziennikarstwem, —  przeto stawia wniosek, na oj 
ażeby sprawozdawcom dziennikarskim udzielano skich, 
k a r t  wstępu na posiedzenia Rady miejskiej. P, dsiał 
S t  a  r k e 1 sądzi, iż sprawa ta  należy do prezy- Za to 
djum. P. Z a e h a r  j e w i c z , z nwagi, iż trndno twórz 
dochodzić, kto je s t  sprawozdawcą dziennikarskim, * te i 
proponuje przejść nad wnioskiem p. W achnianina la ła  i 
do por/ądku dziennego. Przy  głosowaniu npadły 8. p n  
oba wnioski, i p. Zacharjewlcza i p. Wacbnte- t z j  i 
nina.

Uznano jako sprawę nagłą wylosowanie posa
gów z odsetków funduszu imienia Gizelli. Sprawo- 
zdaweą p. S t a r  k e 1. T rzy  kwoty po 150 gulde
nów zostały przeznaczone na posagi. Dla uzyska
nia takowych koniecznemi s ą :  przynależność do
gminy m. Lwowa, wiek od 16 — 24 lat, sieroctwo, *nles' 
biedność i ukończenie przynajmniej 3ciej klasy Komp 
szkoły ludowej. Podań wpłynęło 14. Uznano 12 bowie 
kandydatek za dostatecznie ukwalifikowauyeh. Ks. mistri 
kanonik Romaszkan został zaproszony do wyjmo- misji 
w ania kartek. Z dwunastu kandydatek wylosowane Kopii 
zostały panny : 1) Józefa Domicella Perijówna, 2) "0 W 
Otyłja Józefa Kirszengierówna i 3) Bronisława Ta- Podła 
baczkowska.
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R ó ż n o ś c i .
* W e  W ie d n iu  zachorowała w wielki tydzień 

guwernantka pewnych państwa na reumatyzm s ta 
wowy. Była to młoda jeszcze osoba, bo 26 la t  ma
j ą c a ,  pochodziła z Ronen i nazywała się Georgja 
Pence; bardzo wykształcona i godna szacunku osoba. 
Brak miejsca w własnym domu spowodował pań
stwo , u których była g u w e rn a n tk ą , oddać j ą  do 
żeńskiego klasztoru zakonu św F ranciszka z Asysu 
na Wiedenin , gdzie jej zrazu było bardzo dobrze. 
Lekarz klasztorny skonstatował obok ostrego reu
matyzmu jeszcze także błąd sercowy n pacjentki i 
zalecił j a k  największy spokój ; najmniejsze jakieś 
vzrnszenie mogłoby być bowiem dia chorej śmier- 

telnem. W  wielki pią tek  odebrała chora f rancuska 
wizytę jakiejś  swej knzynki. Leżała ona wtedy w 
tóżkn z książką w r ę k u , lecz nie czytała, a ua je j  
twarzy widne były ślady głębokiego wzruszenia. 
Przybyła prędko wzięła książkę z rąk  chorej — był 
to katechizm katolicki w języku francuskim. Zdzi
wiona zapyta ła  więc cho re j ,  która była p r o t e 
s t a n t k ą ,  w jak i  sposób przychodzi do studjo* 
wania katechizmu katolickiego. Na to odpowie
działa Georgja, że właśnie zeszłej nocy przyszli do 
niej nagle ksiądz i na ustngach koło niej będąca 
zakonnica i przedstawiać jej zaczęto wszystkie owe 
okropne męki, jakie j ą  czekają ,  jako potępioną, j e 
żeli nie przejdzie na łono kościoła katolickiego. P o
tem wręczył je j  ksiądz książkę (katechizm) i oświad
czył, że w kilka dni przyjdzie, ażeby dokonaćjdzieła 
nawrócenia. Tn przestała  mówić Georgja, albowiem 
właśnie weszło kilka zakonnic. Kuzynka je j odsszła 
więc i miała przyjść na drugi dzień ... Następnego 
dnia jednak zasta ła  Georgję jnż  nm aiłą  ; wzrusze
nia dni ostatnich spowodowały śmierć; zmarła w sku
tek apopleksji,

* M istern o  szach y . Na wystawie sztuk pię
knych w Krakowie znajdują się prześlicznej roboty 
szachy, jedne srebrne, drugie bronzowe pozłacane, 
dzieło Heleny S k i r  m o n t  o w e j  , k tóra  nrodzona w 
r, 1827 w Kołodnem na P ińszczyźnie z Aleksandra, 
m arszałka powiatu Pińskiego i Hortenzji z Ordów, 
nmaria w Amelie-les-Bains w r. 1874. P racow ała 
ona nad wyrobem tych szachów na Sybirze, a po
tem kazała je  odlać w Wiednin. Uczyła się rzeź 
biarstwa naprzód w kraju od Dmóchowskiego i Ra- 
dyga, później w Berlinie u Krausego, w Dreźnie n 
Vogla i w Wiednin n Cezara, wreszcie w Rzymie 
kształciła się pod wpływem Gallego i Amico. Sza
chy te z dwóch składają się części: jedną tworzy 
Sobieski z rycerstwem panceraem, piechotą i ciu
rami ; drugą sułtan Mahmnd IV. z wojskiem swo- 
jem, baszami i baszybozukami. Wieże po stronie pol
skiej stanowią niedźwiedzie jako herb Żmudzi, po

tureckiej słonie. Każda sztuka je s t  odmienną i two
rzy  sama przez się posążek bardzo misternej ro 
boty, we właściwym stroju i z charakterem odpowie
dnim do swego przeznaczenia. Nawet każdy pion 
szachowy je s t  inny. I lu stro w a n y  T ygodn ik  w a r 
sza w sk i zamieścił rysunek tych szachów i opis ich 
w nr. 366, lnbo każdą postać z jednej tylko p rzed
stawił strony, a każda je s t  tak wykończoną, żeby 
mogła stanąć na osobnym do koła otwartym pie
destału.

* P o s e ł  p o zn a ń sk i na se jm  p r u sk i, radca 
tamtejszego sądu powiatowego, p. Doering, ogłasza 
w P osener Ztg. pnbliczne oświadczenie na zaczep
ki s towarzyszenia niem. obywatelskiego w Poznaniu, 
w którem zw racając się głównie przeciw rzecznikowi 
p. Dockhorn, mówi między innemi: „A więc.- kwi
tuję niniejszem, dzięknję serdecznie t. z. stowa
rzyszeniu obywatelskiemu w  Poznaniu, któremn 
przewodniczy rzecznik Dockhorn, wymowny z prze
konania obrońca hrabiego Arnima i różnych ducho
wnych grzeszników przeciw nstawom majowym, z 
odebranego uwiadomienia o jego  wotnm niezanfa 
nia, ubrane w formę umotywowanego porządku 
dziennego. Dzięknję, ponieważ te ra z  każdy  pozna, 
źe to było rdzeniem rzeczy! Jnnke r  Voland u k a 
zuje się na scenie, p rzedstawia się szanownej pu
bliczności i ofiaruje się do wszelkich usług, miano
wicie do usług poselskich. A z ja k ąż  zgrozą ude
rza  otoczenie jego  na dotychczasowego poslt!  W 
obec tych przeciwników, k tórzy w swej większości 
byli jeszcze w kołysce, lnb paradowali w pisrwszych 
spodeókach, gdy j a  w r. jnż  1848 w prnskiem 
zgromadzenin narodowem w obfitej tylko w rany  
walce walczyłem o ugruntowanie wolnego państwa 
prawnego, pocznwam się do zaprzeczenia jednemu 
tylko twierdzeniu. Na początku mego sprawozdania 
twierdziłem, i s  stowarzyszenie obywateli przy swem 
założeniu objawiło skłonność do paktowania z P o
lakami i zawierania kompromisów, ostrzegałem 
przed tem w sposób umotywowany i wypowiedzia
łem nadzieję, że tendencja taka w Poznaniu  nie 
zapuści korzeni. —  Pierwsze twierdzenie opiera 
się na notoryezBości. Jeżeli stowarzyszenie oby- 
watsli fak t  ten ogłasza ts raz  za nieprawdziwy, 
w takim raz ie  uważa późniejsze lepsze przekona
nie za  błąd.“ —  Oświadcsywszy następnie, że na
wet wobec formalnego prżez stowarzyszenie oby
watelskie danego mu wotnm nieufności nie złożyłby 
mandatu poselskiego, tak dalej c iąg n ie : „Konser
watywny, który dotąd przy  wyborach w Poznaniu 
nie miał szczęścia, woła na narodowego l ibe ra ła :  
Ty, usnń się z tego miejsca, abym ja  je  za ją ł!!  
Ni* panie rzeczniku! n a  to mam jedną tylko odpo
wiedź: do widzenia eię przy  urnie wyborczej, j e 
żeli T y  — stowarzyszenie twoje — i ja  wtenczas 
jeszcze żyć będziemy. To jedno tylko oświadczam 
już  te ra z :  Chętnie ustąpię miejsca sile młodszej, 
świeższej, a szczególnie fizycznie silniejszej i uto

ruję je j  co do mnie drogę, jeżeli tylko ciągłość w 
reprezentacji miasta Poznania podtrzymaną zos ta
nie przez posła równie stanowczo niemieckiego jak 
liberalnego: Si no: no!„

Na powyższe oświadczenie odpowiada p. Dock
horn w tejże gazec ie :

„Szanowny panie redaktorze ! Ponieważ w nu
merze 245 pańskiego szanownego pisma radca są 
du powiatowego p. Doering ponownie do mnie się 
zwraca, przeto nie wątpię, że mi udzielisz miejsca 
na krótką odpowiedź.

P. Doering naprożno zupełnie rozgrzewa się 
nad mojem współzawodnictwem przy przyszłym 
wyborze posłów. Nie starałem się nigdy o mandat 
i zamierzam i na przyszłość nie inaczej postępo
w a '.  Natomiast ma p. Doering słuszność, jeżeli mi 
żyw o przypisnje życzenie, aby miasto Poznań w 
przyszłości przez zdatniejszego było rep rezen tow a
ne posła. Ze i czemu to pana Doeringa przeciw 
mnie, „konserwatywnemu męiowi“ , do gniewr. po
budza, pojmnję dobrze. Dlatego nie zazdroszczę mu 
pociechy zajmowania się mojemi „spodenkami11, 
które nosiłem w r. 1848, i nie naruszam jego 
prawa „ofiarowania się szanownej publiczności do 
każdej usługi, mianowicie do usłngi poselskiej.11 
Mimowolnego komplementu p. Doeringa, że zajmo
wałem się obroną hr. Arnima i innych szacunku 
godnych ludzi „wymownie i  przekonania", nie od
pieram. Na komplement ten  nie mogę niestety in a 
czej odpowiedzieć jak  uwagą, że o jego czynności 
„w walkach", które p. Doering, jak  skromnie po 
wiada, w zgromadzenin narodowem rozwijał,  prawie 
mniej jeszcze wiem jak o jego czynności w Izbie 
poselskiej. Mam zresztą  powód do przypuszczenia, 
że Życzenie powyższe podziela ze mną bardzo wie
lu nawet liberalnych wyborców miasta Poznania, 
bez względu na śmiałe „N o!" szanownego posła."

* M u n ch e iiu er  u s tą p ił. Doszła nas świeżo 
wiadomość nader niepomyślna dla przyszłości opery 
w arszawskiej,  o nsnnięciu się p. Miineheimera od 
spełnianych dotąd obowiązków jej dyrektora. Obo
wiązki te Miinchheimer, poprzednio dyrektor baletn, 
objął prawie trzy la ta  temu, po śmierci twórcy 
„Halki". W  chwili, ffdy po W arszawie rozeszła się 
7, błyskawiczną szybkością wieść o śmierci Moniu
szki, opinia pnbliczna jednomyślnie wskazała pana 
Munchheimera jako jedynego z pomiędzy artystów 
muzycznych, godnego objąć osierocone stanowisko. 
Zgodnie też ze zdaniem ogólnem, trudne te obowiązki 
powierzone mu zo°tały, i n iebawem, dzięki jego n- 
silnym staraniom opera w arszawska wystawiła kilka 
dobrych oper. Ciekawi jesteśmy, kto obecnie z a s tą 
pi p. Mnnchheimera i obejmie kierownictwo opery? 
Zdaje się nam, że najstosowniej byłoby powierzyć 
je  p. Władysław! Żeleńskiemu, znakomitemu kom
pozytorowi warszawskiemu.

*  O braz z  X V . w ie k u . W  tych dniach w k a 

plicy we wsi Masłowie, należącej do parafii kiele
ckiej, odkrył W ładysław Siarkowski obraz  staro 
żytny, przedstawiający Sw. Stanisława. Obraz ten 
malowany na desce lipowej, na pokładzie kredowym, 
j e s t  zabytkiem malarstwa z XV. wieku. Według 
tradycji miejscowych ludzi, przeniesiony tam został 
z nieistniejącego obecnie kościoła Sgo Leonarda w 
Kielcach.

* F e l ik s  R u m b o w ic z , niegdyś profesor ma
tematyki, ostatecznie inspektor szkół publicznych, 
człowiek ze wszechmiar zacny i wysokiej nanki 
zmarł w tych dniach w W arszawie. Do niego to 
Syrokomla napisał wiersz nader dowcipny p. t. 
„Prośba o samowar.1'

sze o
papieskiej ; tak dalece, że w Galicji, gdzie niema ich w 
żadnego przymusu, to samo się dzieje i nniaci wy 
rzekają  się katolicyzmu. takłai

ńistra

* B ó l g ło w y . Mało j e s t  cierpień więcej roz
powszechnionych ja k  bói głowy, mało je s t  lekarstw, 
któryehby na ten ból nie zalecano, —  bez skntku, 
zapominając tymczasem o jednem i to bardzo daw- 
nem lekars tw ie ,  użycie którego nigdy nie zaszko
dzi a bardro często ulgę przynosi. Cierpiący częste 
bądź to reumatyczne, bądź kongestywne, bądź na- 
koniec nerwowe bole głowy niech używają „Amo
niaku płynnego" w sposób zewnętrzny, nalewając 
łyżeczkę tego płynu na gąbkę i pocierając nią całą 
głowę a szczególnie miejsce chore. Płyn ten g r y 
zący a lotny ochładza i drażni jednocześnie po 
wierzchnię głowy i nieraz po kilkorazowera jnż n- 
życin znpełnie od dojmnjąeego tego holu nwalnia. 
Można do Amoniaku dolać trochę kolońskiej wody, 
aby mn trochę nieprzyjemnego odoru ująć ; dobrze 
je s t  również miejsce chore, po natarciu go amonia
kiem, okryć kawałkiem wełny lub w a ty ,  albo na 
głowę nałożyć cienką czapeczkę. Czynność pociera
nia głowy gąbką, napojoną amoniakiem, można śmiało 
powtarzać co pół godziny, bez najmniejszej szkody 
dla włosów, baczyć tylko Dależy aby się ten płyn 
nie dostał do oka i aby go zbyt do nosa nie przy
bliżać. Wszystkie niemal najbardziej przeciw mi
grenie zalecane i Świadectwami stwierdzane drogie 
nieraz środki z Amoniaku Się składają. — L e k a r 
stwo to, w sposób tu ta j  podany użyte, zaledwo 10 
centów kosztować będzie, takież same zaś, opatrzo
ne sposobem nźycia drukowanym, guldenami się o- 
płaca, — rezn lta t zaś ten sam.

* D obra w iara  dzienników niemieckich. Pod 
tym tytułem znajduje się w dziennikach za g ran i
cznych następna odpowiedź przesłana redakcji G a 
zety A u gsburgskiej w sprawie gwałtów podlaskich:

„Abonnjąc od la t cz terdziestu wasz dziennik, 
przesyłam następne sprostowanie, które na  korzyść 
p r a w d y  powinno być ogłoszone:

W nr. 99 Allgemcine Zeitung, korespondent 
berliński jeszcze raz  przedstawia p o  m o s k i e w -  
s k u wypadki na Podlasiu. Przejście unitów na 
szyzmę nie j e s t  podług niego spowodowane gw ałta
mi, wymyślonemi przez ultramontanów, ale ustęp
stwem wprowadzenia nowego dogmatu nieomylności

Ile twierdzeń tyle błędów. T rzeba  być dobro- 
woluie ślepym, aby zaprzeczać gwałtom, spełnianym 
śród tysiąców ludzi, których opis szczegółowy znaj
duje się w pismach publicznych polskich i za g ra 
nicznych. Ale jeżeli jeszcze potrzeba świadectwa __
urzędowego osoby, nie maiąeej nic wspólnego z ka
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posła Stanów Zjednoczonych Ameryki w P e te r s 
burgu, przestanej panu Fiscb, sekretarzowi stanu, i 
ogłoszonej w „Czerwonej księdze amerykańsidej" 
na rok 1874. P. Jewel wspomina o mordach w Dre- 
Iowie i Pratułinie, o katow aiiu  nawet kobiet i Wej dj
dzieci, o głodzie, nżytym jako  środek nawracania.

Niema cienia prawdy w twierdzeniu o przej
ściu unitów w Galicji do kościoła moskiewskiego, 
przeciwnie, wierni są swej wierze, pomimo propa
gandy, którą nsiłuje ronić Moskwa.

Nie chodzi tn o nltramontanizm, lnb nieomyl
ność papieską, ale o okropne prześladowanie kalo- »
Iicyzmu, o wolność snmienia, której broniła gorliwie S ‘ “kD 
G azeta A ugsburgska  wtenczas kiedy mowy nie (j* 
było o katolikach. Żydzi prześladowani w Rumnnii Gali 
czyż są godniejsi współczucia od unitów w Polsce?,.

Villa Broelberg 10. kwietnia 1875.
Hr. W tadyscaw  P la te r .“

* JMowy k u z y n  króla włoskiego. Król W iktor  u J j "  
Emanuel dał w prezencie hrabiemu A ndra tsy ’mu, „ 
który posiada jnż  najwyższe ordery włoskie, awój 
portret podczas bytności tegoż w Wenecji. Na por- Dukat 
trecie tym je s t  następnjący napis: „II conto Gin- Hakat 
glio A ndrassy ii suo affezzionatissimo, cugino Vit-
tono Emanuele Re." Ten tytuł kuzyna należy się RubeT” 
właśnie Andrassemn, jako właścicielowi najwyższe- Bubel 
go orderu włoskiego.

* K o n g res h y g ie n ic z n y . W  Brukseli odbyć 
sia ma kongres, na którym traktowane będą kwe- 
stje, dotyczące hygieny i aparatów do ratowania.
W  połączeniu z kongresem urządzoną będzie także I 
wystawa, wysoce pouczająca, która składać się ma 
z następujących działów: 1) Ratunek podczas po
żaru, 2) aparaty  dla zapobieżenia wypadków na 
kolejach, 3) wszelkiego rodzaju aparaty, mające 
służyć do zmniejszenia niebezpieczeństwa, lub do ^  -f j 
pomocy na wodzie i w wodzie, 4) pomoc w wojnie, ”  j 
5) hygiena i publiczna czystość, 6) hygiena, środ- H*'tj : 
ki przezorności i aparaty  ratunkowe, odnoszące się Oblig 
do przemysłu, 7) hygiena w życiu prywatnem, 8) 
medycyna, chirurgia, farmacja (w je j  stosunku do 
poprzednich działów), 9) nrządzenia, mające na celu 
polepszenie bytu robotników, 10) hygiena i apara

^aski
Brebro
Wied*
■P0WR2

I n n e

* 15ty  ratunkowe w zastosowania do gospodarstwa Tut®’,£
wiejskiego. —  W ystaw ą zajmuje się Towarzystwo, 
na którego czele stoi jenerał-porucznik R enard ;  Angh>
je s t  to pierwsza tego rodzajn wyBtawa. Boaar
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wego złożyć adres uznania. Jaśn ie  Oświecony k s ią 
żę upamiętniłeś swe kilkunastoletnie przewodnictwo 
w autonomicznym zarządzie kraju naszego, poświę 
rając, n ieustanną pracę w rozpoznaniu żywotnych 
potrzeb jego  i w staraniu, aby onym zadość stać 
się mogło. Stojąc na straży praw autonomicznych 
zdołałeś Jaśnie Oświecony Książę swą wytrwałością 
i swem oględnem i bezstronnem kierownictwem od
wrócić niejedno złe nam zagrażające. Liczne zak ła 
dy dobroczynne i instytucje ku dźwignieniu dobro
bytu zawdzięcza kraj Waszej Książęcej Mości.

Uznajemy i wysoce cenimy te znakomite z a 
s ł u g i ;  tracąc zaś obecnie w Tobie przewodnika s a 
morządu ktajowego, pocieszamy się tą nadzieją, że 
JO .  K s iążę ,  o ile s r y  n a  to pozwolą, nie  przesta
niesz i nadal nad dobrem kraju  p racow ać!“

Podpisało ten  adres 17 obecnych na posiedze
niu członków, między tym 7 Rusinów.

Z P odola  dnia 11. kwietnia. Z początkiem 
b. m. rozpoczęła się w powiecie Trembowelskim 
branka do wojska, która jak  zwykle bardzo po
myślnie wypadła dla synów Tzraela, bo tylko z a 
ledwie trzech żydków z całego okręgu uznano za 
zdolnych do służby wojskowej.

Tak  postępować powinni wszyscy dbający o 
wzrost, rozwój i dobrobyt plemienia Mojżeszowego, 
czyli tak zwanej nowej szlachty w Galicji, k tóra 
to dziś już  wodzi za nosy i więzi w s wy cli k ie 
szeniach znaczną ilość sta re j szlachty polskiej, a 
niezadługo dopominać się zacznie o swego ministra, 
a może nawet o oddzielne dla siebie przywileje i 
prawa.

Cywilizacja, wzrost i potęga nowej szlachty 
widocznie z duiem każdym rozszerza i wzmaga się, 
i ja k  szarańcza tnie i niszczy nasze polskie uro
dzajne, ztotemi kłosy pszenicy kołyszące się łany.

A co gorsza wdziera się do pałaców, dworków 
1 domów, i wszędzie znajduje gościnne przyjęcie, 
a u niektórych nawet staje się członkiem familii.

Nie dziw więc, że w naszym powiecie ta k  
silnie działać zaczyna, że wszyscy niemal są je j  
poslnszni, bo tuta j zdobyła ona dwór piękny w pię
knej dolinie nad brzegami Seretu, ręką stare j sz la 
chty polskiej Lanckorońskich wzniesiony, k tó ry  to 
nowy dziedzic oddał iydkom tak, ja k  w roku 1870 
Bazaine fortecę Metz, P rusakom ; z t* tylko różni
cą, że drugi wziął za to srebrne talary, p ie rw sze
mu tymcz 8em ledwie się sta re  papierowe dostały 
guldeny, lecz 1 te niestety rozdmuchał w ia tr  po 
stepie Pautalichy.

I  tak znów niedawno jeden piękny majątek 
przeszedł dobrowolnie i samochcąc w ręce Żydów 
akie, kilku zasłużonych i podstarzałych w tym 
skarbie oficjalistów Polaków pozostało bez chleba, 
ich posady obsadzone Żydami, którzy paląc lulki 
i głaszcząc dnmnie, polskiem masłem wysmarowane 
pejsy* przejeżdżają konno blisko okien hraDiow- 
skich.

Gospodarstwo to nowe, na którem żydowski 
zaprowadza się plodozmian, potrzebuje je szcze :  
kasjerów, kontrolorów, ekonomów, p isarzy i ka rb o 
wych, których z łaski sprzyjającego mn nieba i 
dobrych ludzi, dbałych o jego  przyszłe dobro, z po
śród pozostatych i niezdolnych do służby wojsko
wej braci Izraelitów, łatwo choćby co miesiąca, do
bierać może do kompletu.

— J a r o s ła w  d. 15. kwietnia. Na korzyść s t r a 
ży ogniowej ochotniczej Jarosław skiej,  odbyło się 
dnia 11. bm. przedstawienie amatorskie, które po 
odtrąceniu kobztów w kwocie 41 zł. 57 c. czyste 
go dochodu 44 zł. 4 c. przyniosło. Odegrano dwie 
komedyjki mianowicie: „Jeden z nas musi się oże
nić44 z francuskiego, tlómaczone przez Ar. Gołu- 
chowskiego i „Pau Csillag“ z niemieckiego Nacklen- 
dora, tlómaczone przez ks. J .  G.

Spodziewano się, iż samo og łoszen ie : „Na 
korzyść straży ogniowej ochotniczej* publiczność 
miejscową licznie do teatru  zgromadzi, tymczasem 
przekonano się inaczej czego tak mały dochód naj- 
lepszem dowodem. — Ci zaś, którzy  przedstawie
niu obecnymi byli mogli się przekonać, iż mamy 
dyletantów, k tórzy g rą  swoją wszelkim wymogom 
zadość uczynić mogą, z ł  co im się t e ż  wszelkie 
uznanie należy.

Ubolewać zaś trzeba  nad tera, i i  pewna koterja  
tutejszych światlodawców publicznie taką  krytykę 
rozsiewa (a w teatrze  amatorsklem kry tyka  publi
czna miejsca niema) że słychać, i i  wobec takiego 
stanu rzeczy amatorowie, szczególnie zaś amatorki 
na przyszłość swego udziału w przedstawieniach 
całkiem odmawiają, co wcale ani z korzyścią pu 
bliczności, ani dobroczynnych celów nie będzie.

—  K siężn a  M arja z G ro ch o lsk ich  C zar
to r y sk a  złożyła dnia 14. t. ra. w Krakowie w 
klasztorze Karmelitanek bosych ostatnie ślnby, 
przyorawszy imię siostry Ksawery.

— W  K r a k o w ie  aresztowano d. 13. t. m. 
spekulanta tamtejszego Isenberga na mocy uchwały 
sądu krajowego oddziału karnego. —  Aresztowanie 
to —  pisze Czas  było dwojako wypadkiem niezwy
kłym: raz że uchwała sądu zapadła bezzwłocznie 
po zaniesieniu skargi i aresztowanie nastąpiło tuż 
po niej, a drugi raz, że wielka liczba starozakon- 
nych, a między nimi członkowie Izby handlowej, 
mając na czele swojem — dwóch posłów, udała się 
do sędziego prezydującego o uwolnienie oskarźone- 
go o przeniewierzenie i osznstwo Isenberga. Zape

wne powaga posłów miała zachwiać powagą są d u ,! 
ale deputacja przekonała się, że od wyrokn pierw
szej instancji nie do posłów apelacja , lecz do sądu 
wyższego. Byłoby i dla posłów i dla członków Izby 
handlowej przyzwoiciej, nie stawać w obronie p rz e 
śladowanej niewinności, k tóra  w potrzebie ma pra 
wo bronić się osobiście i za pomocą adwokata 
swego, interwencja zaś tego rodzaju tylko kompro
mitować może instytucję.

— W iadom ości l i t e r a c k ie ,  n a u k o w e  i 
a r ty sty czn e .

—  Wincenty Rapacki, a r ty s ta  dramatyczny, au 
tar W ita Stwosza, napisał nowy dramat p. t. „Gwia- 
z d z ia rz14 Treść wzięta z życia Kopernika. Edward 
Lubowski autor komedji „Nietoperze4-", napisał nową 
komedję obyczajową p. t. „G o n itw y “

— H. Bartseh , pomimo niemieckiego nazwiska 
Polak , napisał i wydal w Warszawie 1875 bardzo 
ciekawe „Listy z podróży po Grecji i Sycylji, ozdo
bione widokiem ateńskiej Akropoli.

Michał Grubecki w Warszawie ogłosił zbio
rowe wydanie Romansów historycznych W alter  Sko- 
ta, w  nowym przek ładzie ,  po cenie bardzo niskiej. 
Dotąd wyszedł „Kwentyn D urw ard“ i początek Rob 
R oya44. Zamiar wydawcy zaslngnje na poparcie i 
uznanie, niema bowiem dotąd lepszego od Walter-  
Skota romausopisarza historycznego. Romanse jego 
niezmiernie z&jmnjące, uczą przytem miłości kraju 
rodzinnego. Czytanie W alter-Skota doradzając każ
demu , pragnęlibyśmy jednak widzieć je  w rękach 
młodych czytelników.

— U Gebethnera i Wolfa w Warszawie 1875 
wyszły „Odczyty o ekonomii nowoczesnej14 przez 
profesora Jo z y asz a  Cooke, w przekładzie dr. Karola 
Jurkiewicza.

— S p ro sto w a n ie . To, co się mówi we wczo
rajszej warszawskiej korespondencji, nie dotyczy 
J a n a  Tyszkiewicza, ja k  mylnie zostało wydrnkowa 
ne, ale Józefa Tyszkiewicza znanego poplecznika 
satrapów moskiewskich na Litwie.

—  Korespondent krakowski do „K nrje la  Pol
skiego* pisze, iż w Krakowie zawiązało się pomię
dzy młodzieżą lekarską uniwersytetu „Towarzystwo 
do wydawania książek lekarsk ich44 za  Inicjatywą 
cenionego powszechnie profesora kliniki chorób we
wnętrznych dr» Korczyńskiego. Towarzystwo to pod 
okiem i kierunkiem profesorów, zajmie się p rsek ła -  
dem ważniejszych dzieł medycznych z obeych ję z y 
ków na polski , na wzór tego wydawnictwa , które 
prowadzi profesor Girsztowt w w W arszawie. Cie
szymy się niezmiernie z zawiązania i,egc T ow arzy 
stwa. Pożytecznem ono bęazie dla n a n k i , zoliży 
młodzież do profesorów i ożywi uniwersytet j a g ie l 
loński.

monstracja ta cieszy go, podnosi jege od
wagę. W obec nieprzyjaciół, którzy z zaw i 
ści do kościoła, chcieliby go według swego  
widzim isia regulow ać, albo nawet katolicką  
religię zniszczyć, trzeba z podwójną gorli
wością błędy odpierać i modlić się  o na
wrócenie przeciwników. Ponawiając potępie
nie wszystkich dotąd dokonanych znieważeń  
kościoła, zwraca sw e słow o do króla, który 
św iętych w swej rodzinie liczy i zaklina go 
m iłością ojcowską, ażeby nie podpisywał 
dekretu o poborze do wojska, który zam ie
rza zniszczyć duchowieństwo. Tę samą proś
bę wystosowuje do w szystkich kierowników  
narodów. W końcu papież dodał : Ojcowie
kościoła dowodzą, że katolicy byli zawsze 
najwierniejszymi poddanymi swych monar
chów. I na dal wytrwale dopominajmy się  
praw kościoła i swobody kościoła, i m ódl
my się do Boga, który zm iany sprowadzi 
wtedy może, gdy się najmniej ich spodzie
wamy.

Sebenica 16. kwietnia. Cesarz odpo
wiadając na słow iańską przemowę burmi
strza, w yraził swą radość z lojalnych ma
nifestacji m iasta Sebenico, którego dobro 
na sercu mu leży. Otwarciem nowych środ
ków komunikacyjnych dane będą miastu no
we warunki rozwoju, do czego czynnego  
współdziałania gminy się spodziewa. Odpowia
dając na przemowę biskupiego zastępcy pod
niósł cesarz, że jego troskliwość ciągle czu 
wa nad powodzeniem kleru dyecezji Sebeu i- 
c o ; przekonany jest bowiem, że duchowień
stwo okaże się tego godnein i na dal w y
trwaniem w uczuciach w iernego przyw ią
zania.

Londyn d. 16. kwietnia. Izba przyję
ła wniosek Disraelego odrzucenia prośby, żą
dającej usunięcia sędziów z procesu Tichbarue 
i oddania pod zaskarżenie mówcy Izby niż
szej z powodu stronniczości i parcjalności, M i
nister skarbu przedłożył budżet. Nadwyżka 4 1 7  
tysięcy sterl. D ług państwa w przeszłym roku 
zmniejszył się o 3 ,7 0 0 .0 0 0 . Według przedło
żonego planu finansowego aż po r. 1 8 8 5  
zmniejszy się o 21 , a po latach 30  o 2 13  
milionów funtów sterlingów.

P u y cerd a  d. 16. kwietnia. Wojska j e 
nerała Campos obsadziły w około Seu de uer- 

-gel gdzie 2 5 0 0  karlistów jest zamkniętych.

(Tylko w  jednej części wczorajszego numeru d ru 
kowane.)

Londyn d. 15. kwietnia. Podług do
niesienia M orningpost, interpelować będzie w 
poniedziałek Russel w Izbie wyższej w spra
wie wymiany niemiecko-belgijskich depesz, i 
czy te nie wzbudzają żadnej obawy pod w zglę
dem utrzymania pokoju europejskiego.

Bukareszt d. 15. kwietnia. Dekret 
książęcy zarządza wybory deputwwanych na 
czas od 4  do 15. maja.

Ostatnie wiadomości.
Wczoraj r»no odbyto rewizję u p. Wikto 

ra Wiśniewskiego przy ulicy Ochronek nr. 6. 
Wzięto nasamprzód z niego protokół i przed 
stawiono następujący n»kaz rewizjk

Z powodu umieszczenia do
słownie nakazu sądowego do zro
bienia rewizji. „Gazeta Narodo- 
wa“ została skonfiskowaną. Zro
biliśmy więc drugi nakład.

kurs giełdy wiedeńskiej
W i e d e ń  16. k w ie tn ia  1875 

godzina 10. minnt 46  przed południem, 
A ie je  kred. 233.50. Amgle-aastr.
Dniokabank 1 1 1 2 5 .  Tereinsbank
Kolei Kar. Lud. 2 3 4 .— . Koiej pełndn.

W i e d e ń  16. k w ie tn ia  1875. 
godzina 2. minnt 30. po południa. 

Akcje tran.-aua 52 25 Węgier, kred.
Ajigio - sa s tr .  134.— . Unionsbank
Kolej Kar. Lad. 234 — . Nordbahn.
Kolej poładnie. 144.50. Koląj AlfCd.
Kolej Elibiey 1 8 8 — . Kolej Lw.-czer

Nordoutb. 121.— . Vereln*-Bank
Wiener-BahROL. 33 75. Węg. Ostb&hn.
GaL lndenmiz. 86.50. IiOiys r. 1864
Fraaco-H.-Baak 64.50. Verkehrsban
Loay tareekk- 55 10. Banbank-Act.
Kolej państwow. 301. — . Bsnkyerein
Wied. Baaver. 26 25. Leey wągier.
U sposob ien ie  s ilne.

Z Sebenico donoszą d. 16. bm. W podróży 
do Sebenico lądował cesarz w kilku miejsco
wościach, witany wszędzie z radością i ozna
kami przywiązania. Liczne barki, postrojone w  
flagi, towarzyszyły cesarzowi, który p r z y ję ty  
tutąi w przepysznym pawilonie przez reprezen
tację gminną, udał s ię  wśród entuzjastycznych 
okrzyków ludności przez łuk tryumfalny do pa
łacu biskupiego. Dziewice w malowniczych ko- 
stjumach sypały monarsze kwiaty na drogę. Po 
przyjęciu hołdów duchowieństwa i władz, zwie
dzał cesarz miasto, jaśniejące w czarownem 
świetle iluminacji.

Do numeru dzisiejszego dołącza księ
garnia G ubryuow icza i Schm idta dla 
prenumeratorów zamiejscowych prospekt 
na dzieło „H istorja ośm nastego i d z ie 
w iętn astego  w ieku  do upadku eesar- 
stw a lran cu zk iogo“ F. K. Schlossera —  
i dzieła wydawnictwa spółki księgarzy 
W arszawie.

Telegramy Gazety Narodowej.
R zym  d. 16- kw ietnia. „O sservatore“ 

ogłasza odpowiedź papieża na adres, który 
rau w ręczył ks. W indischgrittz w imieniu  

ldeputacji różuonarodowej. Papież r z e k ł: de-

D o sprzedania lub w ydzierżaw ien ia  

w  R o z d o l eUbermilterObligacje pierw, z ń  

stita kolei, ćtfi lik' z * 
Albivcbt!i.po!?ro* *. jś p !'»> 
Alfildz 200 zl fi pr ar w 
Czesiu z."<X) z!. 6 p sr. v 
Disii stizi ńi ltH SCO „ 
M ibb- t jp -  a e r  e r-br w

Za 10.000 marek państwowych
(Reichs-Marken), — zakupił boidel

g ć a r o l a  B a l l a h a n a
HERBATY CHIŃSKO-ROSSYJSKIE

m łyna  patowego za dyplomem, liczący lat  
42 ,  praktyczny w m łynach parowych i 
wodnych, na wysoką skal,; urządzonych, 
zna się na budowaictwis, biegły w polskim 
i nismieckim języku, życzy sobie swą po
sadą od 1. m aja  1875 r. zmienić, w kra ju  
lub zagranicą a to przez korespondencją, 
lub osobiitem przedstawieniem się.

'Mikołaj Hónfel, Obermiller,  
poste restante  B e ł z  pow. Sokalski.

2048   2— 3

DOM MUROWANY
o czterech pokojach z kuchnią, spiżarnią i 
piwnicą, przy tem  stajenka i woiowniastare,  
ogród warzywSy i sadek razem jeden morg. 
w pięknym i zdrowem położeniu, za prze
stępną cenę. Wiadomość u Józefa Kwa- 
śnłckiego w  K o n i n s z k w c h  poczta 
ROHATYN. 2088 5 - 6

Na zasiew
polecam gospodarzom wiejskim mój obfi
cie zaopatrzony skład wszelkich n a s i o n
p o ln y c h , na łą k i ,  le śn y c h  1 o 
g rod ow ych , zezbioru r. 187-1 w pierwszej 
jakości po najtańszych cenach. Zamówienia 
załatwiają się za nadesłaniem naleiytości  
w gotówce lub za zaliczeniem rychło.

H einrich  P rosk au er
2069 2 - 3  B r e s l a u .

n a j l e p s z e j  j a k o & c . i ,  w o n i  wy
śmienitej, ciemno naciągające , i mogę 
takowe sumiennie polecić i śmiało po
wiedzieć, że lepszem źródłem do zaku- 
pna takowych ani składy brodzkie, ani 
wiedeńskie , nawet petersburgskie za
szczycić się nie lnogą.

Zaręczam, że co do gatunku , moje 
Lerba tyo całego guldena przewyższają 
dobrscią powyżej wymienione składy.

W  skutek zwinięcia wiedeńskiego składa 
ubiorów dla Panów, księży i dzieci, odbę
dzie się w handlu

J .  D u r s t a  h  T a r n o p o l u
ulica Per  a, obok apteki p. Bachelta

Wyprzedaż
wiedeńskiego składu sukien gotowych

po znacznie znizonej cenie.------
Oczem się niejszem Siauwną P. T. P u 

bliczność uwiadamia.  2073 2 —3

nadworny, liczący l a t  31 , znający swoją 
sztukę, zna się także dobrze i ną meclia- 
nictwie, życzy sobie swą posadę od 1. maja 
1875, za nadwornego stelmacha zmienić, 
na żądanie osobiście się przedstawić może.

Tomasz Fcreńko, m a js te r  ste lm aski ,  
poste restante  B e ł z ,  pow. Sokalski.

Metryczne ciężarki
d o  w a g  1906 3— 8 

ze żelaza i mosiądzu, urzędowuie ocecho
wane, poleca n a j t a n i e j

po c e n a c h  fabrycznych

„ l i i .  cm. : t )7 . .Ui. 
„ IV. ern. a 800 zł. 5pr

l/w. Oz w.-Jar-, 1. e«, i *>•;
SCO z 1.5 . r .sreln.w •• 

f,w. ('zer Jss.  U, om. ...;ń 
.'.00 zł. 5 pr. jsrebr w. , 

L ’,v C»er. Jas.  111. 'Hi.
SCO 5 pr . . f i  . 

!,W Czer. JA?. ,V. : ::
SOO zł 5 pr. $! !-; i V. , 

Rudolfa po pr
Y cm. 16n;t ;. iiJo z,

5 pr. sr-hi- .
,  » HUS po - I-.; /

5 pr. srebr. Vr
Siedmgn ć.z 500 ft  l. pi

Papiery u/en-jre
ZaKkr.d h* ad.i r.
Kiery jx- / ( : .  m. 
Keghvic  „ 10 „ 
Krakowska po 20 sir. 
Paliły . Uj
Rudolfa * U.: „
Ka 8: Im , i. ,.
Pt. Genom „ 40 „
Stanisław.(;u i.) po 2‘ zi.» . 
Wuidateii: p- 20 *1. ir 
Wiz.diMf.rft'. 5:0 5f zł
r tw iz y  (Śmie: ięuzns 

Bel l in  IGO ta l .
Krtnlifur: P jO zI  (sflddeu 
PamhBTgPOn.ark.  b tek o .  
' ocdyii I n  ft. s t e r l ,  
P ary i .  100. frank

Ze zb ioru  1874 r. 
chińsko -rossyjska herbata

na wagę wiedeńską: 
l f u n t C o n g o  c c s n r s K i e j  2 zl.
l „ I l e r im t y t i im i l i ju e j  3 ,
1 „ t l l e l a n g e  de J l o s k a u  4 „ 
1 „ I m p e r i a l  . . . .  5 „ 
C J y b i l ś l  o r y g i n a l n e  na miej

scu opakowane w ołowiu 2 '/ j  ft- 
wagi wiedeńskiej ważące, wy- 
śmienit j H e r b a t y  . . .  7 „

3 4 a r i > i s > t r a  z blachy, lakiem 
chińskim lakierowana ważąca 
6 funtów wagi wiedeńskiej 20 „

Także otrzymałem prawdziwe chiń
skie tace, drewniane koszyki ryżowe i 
czajniki wyrobu chińskiego. 1966 23-24

!! Do własnego wyrobu!!
P r a k ty c z n o  r o c o p ty

do wyrabiania wszelkiego rodzaju n a 
p o jó w  g o r ą c y c h ,  jako to: 
rumu, ponczu, czaju, esencji, śliwo
wicy, rozolisów, wódki itp.

Do nabycia tylko za £  z l .  5 0  e .  u
F ranz Kotoucek,

Brandeis a/ Ełbe ( Czechy). 
Na żądanie udzielam także recepty 

ua wyskok octowy. 2046 2—3

Abiturient!
szkoły wyższej realnej, poszukuje odpowie- 
dnego miejsca przy zawodzie budowniczym, 
w jakiejkslwiekbądż gałęzi,

Adres F .  J .  W .  ulica Łyczakowska 
nr. 86*/«. 2011 2 - 3

A s y s t e n t a  
i praktykanta

potrzebuje apteka pod „złotą ko
roną* w Brodach.

Interesowani zechcą się  zgłosić  
listownie. 2087 2—2

Poszuku je  się

domowego do nauki chłopca w III .  kla
sie gimnazjum niemieckiego będącego w 
kursie Ilgim. Bliższe szczegóły listownie 
p. 1. P .  I ł .  w Lublińcu  o. p. CIE
SZANÓW. 2Q76 2—4

5395
64-

11)35
4405

1 3 1 -
,19 — 
233 7; 
222 25



Skład Fortepianów
J a n a  B alk

Bolanouńee, 9. m arca  1 8 7 5

Pan Piotr Szumlakowski
i v  O p a w i e .

I N a  7:ip>ta nie pański o co się tyczy 
p a ru ik a  żekizneg > do go to w an ia  kart.  tli 

jmogę p anu  sum iennie  powiedzić, żo t 
j e s t  wynalazek w gorzeln i  j a k i  b y l  do 
tychczas n a jp ra k ty c z n ie jszy ;  to j e s t  tak 
p<-myślny, że w jednym  roku się wypłaci,

; na jsam przód  n ie ty lk o ,  ż.e c a ły  zacier  
t rwa  15 minut-, ale nigdy nie podpada 
zepsuciu, a  co do wydatków, to nieza
wodnie musi mieć wpływ w ie lk i ,  bo 
kartofle wychodzą tak m ia łk ie  jak ie  nigdy 
ani m ły n k am i  ani koszem Wereckiego 
nie są w stan ie  wyjść, '/reszto przeko 
u d e m  się, źo w okolicy n am najlepsze 
wydatki,  bo zawsze z korca  m am  jak ie  
kw artę  t-kow.ty więcej ja k  w innych ge- 
czd n iach ,  p izepuszc  mu zaś, żeby tylko 
' /  k w ar ty  w ęcs-j było wódki, za co 
ręczyć mogę to i tak przerab ia jąc  1 0 .0 0 0  
korcy k a rb f l i  m ia łbym  5 0 0 0  k w a r t  ok - 
wity, co już  przew yższa koszta  ii r z ą 
d zen ia  tak iego  ielazm-go p a rn ik a .  Din 
lego w. ż.e się pau odwołać na  mnie 
k to bykdw iek  zaż ąd a ł ,  m. że się u mnie 
p rz e k o n a ć ,  jaka  d oskona ła  rzecz j e s t  
takowy parn ik .

Mam przekonanie ,  że od kil u lat 
każda gorzeln ia  t a to w y  posiadać b ę 
dzie. T ak że  m usze  codać ,  że i kar- 
t .f le  n a d p su te  można zmieszać, żo i t a 
kie kartofle  się roz tw orzą  i tylko tą  
część c a łk iem  zepsu ta  w kar to f lu  z.osta 
n ie  c a łą ,  co zreszto i w m łynkach  le- 
piej u iew jpadn ie ,  gd; ż zepsuto  kartoflu 
także  się nie z.m eli.

Przy tej sposobności miło mi jest
wyraz ć p anu  rńóje zadowelcnie i zo 
s ta je  z szacunkiem

K . D rohójow ski, w. r.

uonatek  do lis tu  Jaśni pana h ra  
biego K Druhojowskiego

N ad m ień  ć tez m uszę ,  żo taki że 
lazny p a rn ik  stosunk- wo n a d e r  m alc  ko
sztu je  i prócz wiele innych  korzyśAi, t. 

Ima przeważnie  za soba, żo do obsługi 
po trzebuje  jedynie  p a ro b k a  z czynuością 

[gorzeln ianą obeznanego ,  albowiem p . r n i l  
sam przez się zac ier  p rzygotow uje  i 
masę rurami do kadzi fermeutacyjne.i
prowadzi, co przy  m ły n k ach  nie ma
m iejsca  i które wiele rąk  i czasu po 
trzebuje .  P a rn ik i  je d n e  i to sam e  za
leżą je d n a k  od konstrukc ji .
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P io tr  S zu m la k o w sk i,
f a b ry k a n t  wyrobów metalowych.

Świeżo deserowo
N ai wyborniejsze !
P o i i l i l d o k  w różnych s m a 

kach z ł  1.60. 

C z u . O i a d e k  napełn ione

s-rbetaini z ł  2.
O woców w konserw ie

i f / L
htirm elków  d z i e s i ę ć  

g atu n k ów  1 zł.
poleca 2075 2 12

Cukiernia Mullera

T eore tyczno-prak tyczny  kurs w me, 
szkole giu/elniczej rozpocznie si.; i w tym 
roku dnia I. maja i trwać będzie po ko
niec’ I i i ca. Na żądanie programy ri.-zsy 
;ają się bezplatnio. Zgłaszać się o przyję
cie można u podpisanego listownie.

Dr. Rudolf Giinsbfcrff,O
c. k. j>r< f. przy akademii t'ohn'czn<-j i dy 

rektor zakładu gorzelnia n-go we l.wĆ.Yie.

J tyro lsk ie
p o  l O .  1 2  i 1 8  e t .  s z t u k a

pcdeca handel

St. M ark ie w icza
vce Lwowie w ryn ku  ł. 42.

' j ,  n i M j n u i j c  «*,» t y g o d n i ; !
uda Ś w i e ż y  t r a n s p o i - t ,  * 5

skład wód krajowych i zagranicznych

Zawierzaj doświadczonemu!
W edtug świadectwa z dnia 7. kwie

tnia 1808 chemika sądu krajowego i pro
fesora chemii v KletzińsLy, zbadany 
sądownie

n r .  M i l l e r a ,

Balsam  prezerwatywny
p r z e c i w  k u r e / o i n .

Balsam ten pomaga według św ia
dectw lekarskich znakomitości, i est do 
świadczonym środkiem przeciw niestra
wności, oslabiiieniu żołądka, kurczom 
żołądkowym , wzdęciu, wymiotom, kol 
koni, djarejt i cholorynie. Balsam ten 
jes t  również bardzo skutecznym przeciw 
ziiunioy. (Jena flakonu o ryg  wraz. z prze 
pisem użycia 1 zt. 50 ct. pólflakomi 
80 i t .  Za wysłanie pocztą •>O et.

l ) r .  M i l l e r a
Sok z mchu roślinnego

zadziwiający w swych skutkach na ka
tar, płucowy, zastarzały kaszel, długa 
chrypkę , zaflegmienie, zapalenie krtani 
i tchawicy, chronicznym katarom plio . 
nawet w tuberkułacli -używai-y bywa 
z dobrym skutkiem. 1902 10 - 2<t

Ten sok z uiclui roślinnego w orygi
nalnych słoikach dla dzieci i dorosłych 
z przepisem i życia 50 ct. Z i opakowanie 
pocztą 20 ct.

Główny skład dla w a jd e
kuch Z y g m u n t a  H n c k ć r i i  i i .  
B e i s c r a  we L w o w i e .

| EMILA L1 TINEKA

a g aą iK ^^ te a

S T  ... . 

m m
: a(;l CLifi* VgsCi |H

PRACIS5I0N8*tJEWICHTCy

Nasienia pastewnych

B U E A K Ó W
z ostatniego zbioru.

PO HLA olbrzymie żółte, Korzec 
20 zł , garniec  80 ct.

O BEU N bO U fcSK lE  bardzo wy
datne kor  20 zł., garn.  75 ct.

B A W A R S K iE  po nad  ziemią ro 
snące kor. 20 zł., garn. 80 ct.

R Ó Ż N E  g a t n n k i  razem zmie
szane kor.  16 zł., g a m .  00 ct. 

K u r a k i  z mego handlu  p o 
chodzące wydają w ed ług  zeznań
pp . p r o d u c e n tó w
~~~  200 do 3 0 0  korcy !gr =!!

z morga. -021 4— 12
P rzy  zamówieniu większej i lo

ści opuszczam znaczny r a b a t !

N ow o urządzony
ZAKŁAD

w  K n l a t z n e m .
Tuż, obok dworca kolei Ł upkow skie j  

Szczawne, zostanie z dniem 15. maja 
o iw arty  nowo urządzony Z ak ład  żę- 
tyczny. Co dziennie świeża żętyca,  
wszelkie wody' mineralne, wygodnie 
urządzone mieszkania, dobra  t rak ty  - 
jeru ia,  poczta,  te le g ra f  są  w z a k ła 
dzie, a lekarz i zarząd, b ę d ą  czu
wać, aby wszelkie życzenia gości 
zadowolnió. Radna i zdrowa górska  
okolica, spaeery w ogrodzie, przez 
k tó ry  płynie  rzeka  Osława i nowo 
założone spaeery w bliskim lasku 
uprzyjemniają  pobyt. 2102 1—0

W’ Osławić można używać bardzo 
zdrowych rzecznych kąpieli Ż y 
czących odbywać kuracje w Zak ła  
dzie, uprasza  się o wczesne zgłosze
nie, listownie lub telegraficznie do 
zarządu Z ak ładu  żetyeznego w K i i - 
l u s z u c n i  poczta .Szczawne.

Po wniesionej przez p. Kniazioltickiego rezygnacji z 
posady agenta w Rohatynie, zam ianowaliśm y

p. Feliksa Domańskiego
agentem  naszym na pow iaty  Rohatyńslci i lh irsztyński z 
s i e d z i b ą  w R o h a t y n i e ,  o czem strony interesowane  
m niejszem  zawiadamiamy.

Lwów dnia 10. kwietnia 1875. -()('- 2~ 2

Keprezentacja Dyrekcji
Towarzyst wu Krakow sku  (jo tezaj, m npih  ubezpieczeń.

właściciel p ierw szego  sk ła d u  
nas ion  we L W O W I E ,  p r z y  

p la cu  M a rja ck im  l. 10.

ieląguowanio w pokojach, na  balkonach 
i oknach

c e n a  4 0  r. p o s y ł k ą  4 2  < * .

n a  sk ła d z ie  w k s ię g a r n i  
F .  11 R I C H T E R A
2100 we Lwowie. 1—2

u'/, -hę L-wą w Jii-i-.-auli i .v.ig ich p>k.y!i w hicie, jak s 
w zimie eony tych '■ r-.o !miotów zmeznic s‘ą podniosą

Coauiki bezpłatnie.
1)0 plombowania 

( I z i u r a n y c l )  z ę b ó w
nic masz skuteczniejszego i lepszego 
środka nud p l o m b ę  d o  z ę b ó w  
c. t .  nadworD. dentysty J .  4* P o p p s i  
w Wiedniu, S tadt,  Bognergasse Nr. 2.; 
ploml-ę tę każda osoba z znpem ą ł a 
twością i bez bolu może sobie włożyć 
w próżny ząb, takowa zaś zaraz łączy 
się ze szczątkami zęba, zapobi ga dal 
szciuu jego psuciu si.j i ból uśmierza.

ANATFRYNOW A WODA do UST
Dr. J  G. POPPA 

c. k. nadwornego dentys ty  w Wiedniu, 
S tad t  Bognergasse Nr. 2. 
we flakonach I zl. 4 0  cent.

jes t  najznakomitszym środkiem w re u 
matycznych bolach zębów, zapaleniach, 
opuchnięciach i wrzodach na dziąsłach, 
rozpuszcza znajdujący się na zębach ka
mień winny i lijedopnszęza do tworze
nia się nowego; umacnia , chwiejące się 
zęby - rzez wzmocnienie dziąseł; a o 

‘ćżyszczając zęby i dziąsła od szkodli
wych materyj, nadaje ustom przyjemną 
świeżość i nsuwa ciężki zapach z nich. 

już po kr trzem użyciu.
Anaterynowa PASTA do zębów

Dr. J.  U. PO PPA 
c. k. nadwornego dentysty wo Wiedniu.

P re p a ra t  ten  u t rzy m u je  świeżo ć i 
czystość  o ddechu ,  a oprócz tego  służy 
do n a d a n ia  zębom św ie tn e )  b iałej bar 
wy do psuc ia  się takow ych  niednpm-Z 
cza i d z ią s ła  wzmacnia, 18U1 15 18

Dr. J.  Cr. POPPA 
r o ś l i n n y  p r o s z e k  «!<> z ę b ó w

Oczyszcza zęby tak dalece, iż. przy 
codziemiein jego użyciu nb ty l to  usuwa 
się zwykły tak niemiły kamień winny, 
ale i sama glazura zębów wzrasta  pod 
względem białości i delikatności.

SKŁADY:
We llicówić: apteka pp. l i i i  linga. P 

Mikolasza, J .  Beisera, Żygm. Kuckęraj 
Jakóba Pipesa i bandl.  pp. Bonif. Stillera 
i E. Strzyżowskiego. W Krakoic.ie : pp. 
Górecki, J .  Jahn. L. Feintueh, E. Sto. k- 
rnar  apt.  i N. Redyk aptek, Siedlicki 
apt.  jakoteż we wszystkich apteąach. 
handlach perfum i galant.  na prowin
cji w Galicji i na Bukowinie.

- j d j m M * u u n u t i t i 4* * u z n  * m § m m

C l a j t # n  & 8 h i8t t l e w o r t l f i
Ząby i Szczeki

pod wazelkiemi względami podobne do na- 
tu radnych, zupełnie przydatno do mowie 

nia i przeżuwania, wstawia bez bólu. we LWOWIE przy u l icy  Czarnieckiego Nr. i
zab-cają ,  o s o b l i w i e  n a  o b e c n y  s e z o n g o s p o d a r c z y ,

sie wołki, kosiarki,
g ż l ‘ 8ll»iC%  p ł l l g ' i  etc

i m a j ą  zaszczyt ,  z w r ó c i ć  u w a g ę  t u  ich

obficie zaopatrzony skład 2105 1

wo wszystkie machiny rolnicze

SP8T* S n j u o w s * ! !  i  s i a j k j f m z e  s u k n i e  n i ę z k i e  
I t o i e e n j ą  p o  z i l u t D i e w j i j a c o  t a n i  e l i  e c -  
i i a ( * S ł ,  U I l L I . U l i  &  4  1 / 1 '  w e  W i e d n i u ,  

W i c d c u ,  S i a i i i U s t n i s s e  I I ,  g e g e n u b e i * d e m  
F r c i l i a u s c .

Szczególnie na  w io s n ę :

Kaszemirows wierzchnie suknie po dwanaście zł. 
Ubranie quadriil po ośnmaście zł.

SSażr-  Wzorki mat- tji i cenniki p rzesy łam y na żądanie  
franco, i do zamówień i|ą|:p->a :i « do k iz.ili.-j wysyłki pi
smo gw arancy jne,  żo sukn ie ,  któro .-ię nio pod-di.iją , ho/, 
t ru d n .ćc i  iw powiń t  przyjęte hą.lą >00/ 10 10

usuwa prze2 uKszwladnicnie nerwów, a 
zęby zrotem lub masą do /chow podobna 

plombuj u 195) 2 —l
IGNACY WEISS, dentysta

członek kolegium wiedeńskich dentystów,
ordynuje codziennie od 9 —6 godziny 
przy ulicy Halickiej Nr. 1 r i a - a - y i s  

kościoła katedralnego we Lwowie..

‘W c. k. iiustr. państwie przez wys. niinist.-.rstwo spraw wewn. koncesjonowane1

. . . Adler-Linie. _
N iem ieckie z a a tla n ly ck ie  T ow arzystw o ż e g lu g i parow ej w H am burgu, 

f ' I  Bezpośrednia jazda pocztowym parowcem
'> $3 '  ' ^ " t  jiomiędzy 1969 2 - ?

Hamburgiem a New<Yorbiem
na niemieckich wspaniałych i szybki.h  parowcach pocztowych I. klasy, każdy 

ladngi 3600 ton wielkich niemieckich , czyli o sile .'1000 koni.
I f e i d e r  22. kwietnia. W i o l a n d  6. maja. I 8 o h i l l « r  20. maju. 
KIog>mio<*U 29. kwietuia| ( l i o c t l i u  12. maja, | 

a następnie co czwartek.
Cena pasażerska;  I. kajuta mark. pań. 4 0 3 ,  II .  kaju ta  n:ark. pań. 

na pokładzie OO mark. pańsR 
Wiadomość bliższą udzielają ajenci Towarzystwa , jakoteż Dyrekcja, 

w H a m - b u r g u , b i St. Anncn 1 ,  tudzież wre Lwowie W i l h e l m  I ł l e d c l ,  
przy ul. Kopernika Nr. 14 naprzeciwko c. k. urzędu telegr.

L is ty  i te legramy uprasza się adresować; „Adler-Linie , Hamburg".

T A P I O K A

MEDAL 
sr«broy  

Lim 1871.

DYPLOM 
% wystawy

r. 1S73.

domu \ r .  i i
jiriy ulicy J a g i e l o ń s k i e j

f.I ui  k i  - ) n a  3 c i e m  ; ię r :>e:

djmtesslianifi
li pokii-jai b ,  7. 1 k u c h n i ą ,  sji i- 

- n i ą ,  p iw n ic ą  i d r ę w u ł r i ą .  

i l l i ż s z a  wi<i(hiin iść w b i u  zo 
T o  - r z a s t w a  b u d o w n i c z e -  

• o  1. 3 ,  ul : n A k a d e m i c k a ,  we 

LuMtoic. 2013 3—3

Ł ulica Vm *nne, 36, 
w I’arvżu,

I Syrop ton leczy kro 
sty, hszajo, wyrzuty sy- 
fllistyczne, czyści krew

PIGUŁKI BLANCARDA
Ż E L A Z I S T O - J O D O W E ,  N I E P O D L E G A J Ą C E  R O Z K Ł A D O W I ,

P otw ierdzone p rze z  P a ry zk a  A ka d em ie  m edyczna  itd .
Łącząc w sobie własności JODU i Ż E R , pigułki le używiją  s-ę specjalnie 

przeciw sinbaśaom skrofulicznym, przeciwko którym prosie lekarstwa żelazisle 
pokazały się bezsilnymi, powracają krwi obfitość i pier-  _
w ia s tk i je j  naturalne, obudzają i regulują odpływ krwi 
perjodyczny, wzmacniają stopniowo organizmy lymfa-
tycznej wątle i słabo, etc.,  etc., etc. —— >

NB Wymagać należy aby własnoręczny podpis jak Aptekarz ulica Bonaparte, 
obok znajdował się u spodu etykiety zielonej. nr 40, w Paryżu.

-— ■■■ ■ Wystrttgai się Jałszerstw, — — — — — — ----

POMlMADA przeciw liszajom, wyrzutom 
K Ą PIELE M INERALNE prze. iw słabo 

ściom naskórnym. 87.) !2 43

ż r i  a z a  Pf
. I r f i Ś l f  fljczy gonoreje, utraty na 

a .*JlaUM i. i uptawy białe.
Dołączony jes t  prospekt w polskim jeżyku. 
Wc Lwowie w apt.  P.  Mikolmwli,

* 0. k. uprzyw. kołuj t-alie

M Karola Ludwika,
Srebro Britaniaótrzeba więcej farb stopniowych

"nrzeciw^śiwiinie.

OGŁOSZENIE
B l i ż s z y c h  szczpgó-lów i utlz i t .donych koncn.-yj  z pow odu  

z a p r o w a d z o n e j  z d n i o m  1.  k w i e t n i a  r.  h. t a r y f y  w y j ą t k o w e j  
II. d l a  t r a n s p o r t u  z b o ż a ,  p ł o d ó w  s t r ą  z k o w y c h  i w s z e l k i e g o  
r o d z a j u  miewa, że s t a c y i  k o l e i  r u m u ń s k i e j  i g a l i c y j s k i e j  do 
N i e m i e c ,  p o w z i ą ś ć  m o ż n a  z o g ł o s z e ń  w ł o k a l n o ś c i a c h  n a 
s z y c h  d w o r c ó w  u m i e s z c z o n y c h .

£ Ei ifw racaw lu sn m  nn ,5S 
S  erło^ie i oa brotUic ko- /fiFor nntnralnyjaklujbąd*
M barwy.
n r — —

Do te j Farby nie trael)a myc 
głow y ani prxed ant po operaciL  
sposób użycia p ro s ty , skn tek  
niezawodny, n ie plami c ia ła  i 

nie szkodzi niguy zdrow in.
L. LEGUANlR fabrykan t p er fara 
w Paryża, we Lwowie w aptece 
1*. Mikolaseh. , m agm . g a la n t. 
p. Kam ila Strzyżow skiego i « 

rFsaat ° S te łfa  Syn#w. t

L w ó w ,  d n i a  1 1 .  k w i e t n i a  1 8 7 5

eng'i80he Metalwaaren - Niederlage, we Wiedniu, Stadt. Sohottengasee N. 9 .
Wysyłki załatwiają się odwrotnie za zaliczeniem.
Jeżeliby sobie kto tego życzył, uskuteczniamy zamówienia i o jednej sztuce, 

jedynie dla przekonania się o dobroci towaru. Przy  odbiorze za 100 złr .  opuszczamy 
10 proc. rabatu.  1912 1 6 - 3 6

Wfdawca, właściciel i odDowiedzulnr rodaktor Jtn Rohrzaństi G<ir/V


